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Następca Siczyńskiege. 


inspiratorom zamachu chodzi o wywołanie 
zagranicą wrażenia, że „polska oKkupacya* 
jest nie do zniesienia, 


(W przeddzień dyskusyi w Zgromadzeniu 
Ligi Narodów nad kwestyą Małopolski 
Wschodniej dokonał akademik ukraiński 
1 to syn „minista“ w wiedeńskim rządzie 
Petruszewyczą — zamachu na przedstawi- 
ciela polskiej władzy w tym kraju. Dotąd 
nie wiadomo, czy przedmiotem zamachu 

vt Naczelnik Państwa. czy też — jak twier- 
dzi sam sprawca — wojewoda lwowski p. 
(Grabowski, Jest to dla oceny zamachu 
zresztą okoliczność drugorzędna. Sprawca 
chciał bowiem ugodzić nie osobę, ale w ła- 

zę polską, uważając ją za nielegalną, 
chciał swym czynem rozbudzić zaintereso- 
wanie się świata kwestyą galicyjską i dać 
hową broń w rece naszych wrogów w Ge- 
newie, w Radzie Najwyższej. w prasie ca- 
łego Świata. Czyn Stefana Fedaka jest no- 
wym epizodem zaciekłej walki t. zw. „Rzą- 
du wschodnio - galieziskiego* Petruszewy- 
cza i żywidłów koło niego stoiących z pa- 
nowaniem nolskiem we wschodniej Małopol- 
sce. a nadto demonstracvą nowych meiod 
walki, jakie ten obóz teraz stosować za- 
mierzą, 

Nie są te metody zresztą zupełnie nowe- 
mi. W r. 1008 zademonstrował je już Miro- 
Maw Siezyński zamordowaniem namiestnika 
Andrzeja Potockiego. Sprawcy — stojącemu 
pod wysoką protekcpą rządu wiedeńskie- 
go — zbrodnia uszła bezkarnie, Ułaskawio- 
no go. pozwolono na powszechne apoteozo- 
wanie jego czynu. ułatwiono wreszcie ucie- 
ozkę z więzienia do Ameryki, gdzie cho- 
dzi — zda'e się dotąd w aureoli narodowe- 
gv bohatera. Laury Siezyńskiego tak łatwo 
zdolhyte mosły nie dawać zasnąć młodym 
zapalonym głowom, karmionym historyo- 
grafia ukraińską, która w dziejach swego 
narodu głównie znaiduje i ceni okrucień- 
stwa. mordy i rzezie. Jaką jest psychika 
młodej intelirencvi ukraijskiej, wiemy zre- 
sztą z kroniki ostatniej wojny ukraińsko- 
polskiej, z tvch strasznych. wstrząsających 
onisów wyrafinowanego bestvałstwa, z ia- 
kiem Uk aiey mordowali polskich żołnie- 
rzy. jak i niewinnrch „polskich obywateli. 
Taka nsychika. pokrewna bolszewiekiej — 
w czasie nokoju najchętuici sięga do mor- 

"du npolitw=zneeo. Fedak jest jej przedstawi- 
cialam typowym. 

Nie nałeży bowiem widzieć w zbrodni 
Fedaka roznaczliwego czynu patryotyv. ani 
wogóle rńrze'awu jedynej możliwej walki 
z .„najeżdóca”, jaka się nam narzuała nie 
raz w dziaiach no'ozbierowvch. O ucisku 
przecież nie może być w Małopolsce Wsch. 
mowv. bo niema ani jednej dziedziny naro 
dowego życia. w którehv nie mogła obja- 
wiać sie swobodnie działalność matryotów 
tkra'ńskich. Rzad polski daży do porozu- 
mienia z Ukraińcami i gotów jest do wszel- 
kich ustenstw. Rządy w Małopolsce są ła- 
zodne i nałne tolerancyi. wszak do sądowui- 
etwa į administraecyvi donuszczono ponad 
80% Ukraińców. a wśród nich mnóstwo 
niedawnvch działaczy” rzadu Petruszewy- 
ea i to takich nawet. którzy odznaczył: 
Sie nrześlądowaniem polskości za krótkich 
rzadów dvktatara. Istnieją i kwitną w kra- 
Ju uk abiskie szkoły ludowe i średnie. publi- 
czne | prywatne. a uniwersytet mieliby 
Ukraińcy już od roku. gdvby tvlko go na- 
prawde chcieli, a nie dażyli do odebrania 
nam naszego we Lwowie. Wreszcie statue 
raliteczny Mnłonolsk: Ws hadniej ma być 

omero ułożony póez Rade Najwyższa. 

p Ry maa Ukratńcy na'mniejszegzo 
1 desperacyi, któraby tłómaczyła 

*eliv, 

ie maja powbdu. ale usiłuja przed świa 
wm myel Liga Narodów w szczególności 
"ATW. Że jwilożenie ich jest nie do wvtrzy 

i Bia 1 srazi krajowi zamotem i rewolnev? 
a UTAnie nowami komnlikacyami. Malo- 
SĘ A musi się przedstawiać w Ge 

zę e ida ant. nowy krate 
Felika. Í i wę W EE 
Nie powinniś A 
Buih Mar ala Skutek tego 
politcko wabec Uk 1 srwi, zmieniać nasza 
TAtN=Ovw, neiekać sia do 
odwetu. To wszystko fest zbyteczne. Wie 
my przecież, że ludność ukraińska SEEM 
Bpokoiu i porzadku. Azenlo zi owce 
à porz i m Petruszewy 
cza nio udaje się sprowokować jej do ja 
kichkalwiek ztrojnych lub gwaltownych 
wystenów, przeciw obecnemu stanowi rze 
czy. Stasfnki polsko-ukralńskie we wzchod 
niej Małopolsce siłą rzeczy wchodzą na 
ką Si R. rozwiazania. Zamach 
n te "vi nie zmieni. Politycznie 
"zło zo wire tik, jakby nie nalsżał 
fe W etz eUlo rei polsko-ukraitskich. 
y jednak nasz stosunek uo 
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agitacyi potruszewiczowskiej. Uprawia ją 
obecnie swobodnie część prasy ukraińskiej 
bez przeciwdziałania ze strony władz, Wzy- 
wa się tam ludność do niestawania do po- 
boru, do odmawania udzialu w spisie lud- 


ności, do niesłuchania władz — a władze |g3Q wieczerem, kiedy Naczelnik Państwa w ny spokój, 


polskie nie reagują na to stanowczo i sku- 
tecznie. Skoufiskowana numery „Wperedu“ 
sprzedaje się w sklepach |Iwowskich bez 
przeszkody. Taki „system reprasyi lub cat | 
kowity brak represyi ośmiesza jedynie pol- ` 
skie rządy i *ośmiela Petruszewyezów dđo' 
otwartego paraliżowania wszelkich zarzą- | 
dzeń. Taką słabością wobec asitacyi woo- | 
szącej do kraju zamęt i opór władzom z pe-. 
wnością nie zdobędziemy wśród ludności; 
ukraińskiej szacunku i posłuszeństwa. Zdo-| 
bywa się je energią. konsekwencvą, stanow- | 
czością, oraz szybką i niezawodną sankcya. | 
Władza nie powinna wystawiać się ani przez 
jeden dzień na kpiny. 

Druga konsekwoncyą zamachu lwowskie- 
go musi być szybkie poinformo w.a- 


nie opinii publicznej zagranicznej o sytua- chu zupełny spokój. Publiczność urządził» mu stwa. 


cyi we Wsch. Małopolsce. Nadchodzi mo-| 
ment krrtvczny, moment powszechnego za- 
interesowania sprawą galieyjską. należy so | 
wyzyskać i nie pozostawić placu samej pro- 
pabandzie ukraińskiej. Zagranica powinna 
wiedzieć prawde i wiedzieć ją od uas. 
Biią w nas ohecenio wrosowie wszelkimi 
możliwymi pociskami. Ostatnie to bowiem 
miesiace, w których moca ieszeze uniemo-; 


żliwić rozwój Polski w wielkie i silne pañ- | 
stwo. Wilno, G. Śląsk. Małopolska Wscho- | 
dnia, Gdańsk — na czterech rogach Polski | 
walczy koalicya znanvch nam wrogów i do- 
brze znanvch anonimów. Jakże m T 
skunić teraz wszvstkie nasze siły w rzadzie | 
konsol'daevi narodowej. w rzadzie ludzi wy- | 
hitnych. zdolnych i posiadajsevch antory- 
tet! Z jakaż ufnościa natrzylibyśmy w przy- 
szłość, gdvhyśmy widzieli. je nawa polska 
kieruta stemicv wynróbowani... Niestety — 
wvmadki wielkie zastaja u nas rzad małych 
ludzi i miernych talentów. rzad niekomnle- 
tny. beznroe”amowy i nie wiarzacv w swoje ` 
tro. W takiej chwili zamach Iwowski. be- | 
dacy nróha otwarcia dvskusni w Turopie. | 
nad odebraniem nam Mołonolski Wach. — 
nrzyjać musimy z niemokaiem. Ufamy w 
słuszność swych praw. ale mamv wątpliwo- 
Si ea do ich urzedarrch ohrańreów. | 


| 


TEEI ERAEN T PROTOTYPAMI | 


P. Michalski radal! kandydatem na 

mnistra skarby, 

Warszawa. (Tel. wł.) Prof. J. Michaiski wy- 
jechał w sobotę 24 b. m. do Lwowa przed ; 
ukończeniem posiedzenia Rady ministrów. — 
P. Michalski doszedt do zupsłnego porozumie 
nia ze wszystkimi prawie ministrami, z wyjąt- 
kiem ministra Darewskiego, który nie chciał; 
się dać przekonać ce do potrzeby $ godzinnego 
dnia pracy. Dyskusya trwała jeszcze długo, 


jednakże bez wyniku. W rczultacio p. Michal- rozpatrywana sprawy zaiargu polsko-litew- | 


ski odjechał. 
Ministrowie obradowali dalej i okazało si 


skim trzeba z powrotem nawiązać. 


s p. Michalskim i uzyskać od nigo przyrzecze- 
nie, że będzie się nedal uważał za kandydata 
na mipistra skarbu, M'nister Darowski pod na- 
ciskiem kolegów pojechał za p. M'chalskim do! 
Lwowa, aby mu przedłożyć konkretne propo- 
zycye. Powrót p. Darowskiego do Warszawy 
spodziewany jest jutro, 


Z Górnego Sląska. 


Bytom. (Œ. E. Według pewnych informacy! 
w powiecie tarnogórskim przebywa w tej chwili 
do 1500 ludzi, należących do Obronnych orga- 
nizacyj niemieckich, między innymi do Reichs- 
wehry. Oddziały te posiadają uzbrojenie zło. 
żone z 240 karabinów ręcznych, 36 kulomio- 
tów, wielkie ilości rewolwerów i granatów rę 
cznych. Skład korpusu oficerskiego tego Od- 
działu znany jest Polakom. = 

Bytom. (E. E.) Na wspólnem posiedzeniu de 
legatów polskich i niemieckich, poświeconem 
sprawie powrotu uchotżeów górnośląskich, 
Niemcy podali. że z ich strony przybyć”ma na 
Górny Śląsk okolo 3870 uchodźców. którzy 
zo opuścli w czasie ostatnich powstań. Liez- 
ha polskich emigrantów jest znacznie wyższą. 
W obozie w Goczałkowieach przebywa 1905 
uchodźeów Polaków. w Jastrzebiu 640, 5000 
u krewnych, a 10.0690 do 15.000 w Polsce. | 


Rezolucya Cecila została przyjęta przez 
zgromadzenie prawie jednogłośnie, Kilku de- 
legatów wstrzymało się od głosowania. 


WILNO NIE UZNAJE ROZSTRZYGNIĘCIA 
LIGI NARODÓW. 

Wilno. P. A. T. W<zoraj o godz. 1 w polu- 
dne odbył się wielki wiec na Pehulanee. Tłum 
wypełn'ł szezelnie salę oraz plac przed tea- 
trem. Przyjęto następujące rezołucye: Zgroma- 
dzeni oświadczają, że rozstrzygnięcia przez Li. 
sę sprawy wileńskiej bez udziału przedstawi. 
cieli Wileńszczyzny stanowczo mie uznają i 
sprzeciwią się wykonaniu powziętych uehwał 
wszystkimi sposobami. Domagamy się stano- 
wczo wycofania sprawy Wilna z pod kompe- 
teneri Ligi narodów i Rady ambasadorów. — 
Zgromadzeni wzywają gen. Żeligowskiego do 
stanowezego przeciwstawien'a się zakusom Li- 
gi i wyzna zenia natychmiast terminu ggroma- 
dzenia narodowego. r 


Zamach na Naczelnika państwa 


„East Exprees" donosi: W niedzielą o godz. chu ma imię Stefan. We Lwowie panuje zupeł- 


towarzystwie wojewody lwowskiego Grabow- BAŁAMUTNE ZEZNANIA ZBRODNIARZA. 
skiego powracał automobilem » przyjęcia na | Lwów. P. A. T. Przy dokładniejszem bada- 
Ratuszu, jakiś młodzieniec sirzelił w aiea | zizi zamachu oaz jk p sł 
: „ty s , dany cz sprawcę, nie był tarynię- 
BOCA BA are E any ye ki się na > Haa leca tylko a 
czwartym strzale został on pochwycony (PZJ szamolenia się sprawcy z tluiuem. Zeznania 
kę przez jednego z policyaatów, trzecia kula zjożone przez sprawcę w czasie śledztwa co do 
zranila w rękę wojewodę Grabowskiego. — przyczyny zamąchu Oraz co do osób, przeciw- 
Czwarta kula, ostatnia, zraniła samego spraw- ko którym zamach był skierowany, są nader 
eq zamachu. Publiczność rzuciła się na niego bałamutne. Podkreślić nateży niski stan moral- 


7 ak A +, Dy winowajcy. 
i zlinczowała go bardzo ciężko, tak, że musia-, 
no go odwieźć do szpitala. Pokazało się, że ZAMACH NA WOJEW. GRABOWSKIEGO? 


; a: Lwów, (E. E.) Sprawca zamachu Stefan Fe- 
5 Fed s l pi: A 
jest to akademik ukraiński, Stefan Fe 2 i dak p dys E O alko za Pa 
jednego z wybiinych przywódców ukraińskich. | mę 


iprzez m.asto, 


Naczelnik Państwa zachował w czasie zama- 


burziwą owacyę. Po zamachu Naczelnik udał 
sę w myśl ustalonego programu do teatru, a 
następnie na raut do Województwa. 


ZAMACH W PRZEDSTAWIENIU URZĘDO- 
WEM. 

Lwów. P. A. T. W chwili, gdy Naczelnik 
państwa, po obiedzie wydanym na jego cześć 
wsiadł do samo hodu wraz z 
wojewodą Grabowskim, dano w kierunku sa- 
mocholu trzy strzały, które zraniły lekko wo- 
jewodę, Naczelnik państwa wyszedł bez 
szwanku, 

Sprawca zamachu został ujęty 1 usłował 
czwartym strzałem odebrać sobie życie. Na- 
czeln'k państwa udał się do testru, gdzie ze- 
brana publiczność zgotowała mu entuzyasty- 
czną owacyę. 


SPRAWCA ZAMACHU. 

Lwów. (E. Ej Sprawca zamachu Fedak, 
ranny i pobity, leży w szpitalu. więziennym 
przy ul. Batorego. Śledztwo wykazało, że ra- 
na postrzałowa, jaka Fedak otrzymał nie po- 
chodzi od przypadkowego: strzału, lecz od za- 
machu samobójczego, który w ostatniej chwiłi 
przed pojmaniem go, usiłował Fedak popełnić. 

Wojewoda Grabowski ranny jest w oboj- 
czyk i prawe ramię, 


DALSZE SZCZEGÓŁY. 
Łwów. (E. E.) Wojewoda Grabowski został 


z a sa) 
trzykrotnie ranny, Żadna jednak z ram nie 


jest niehCzpieczną. Wojewoda pozostaje w łó- 
„ku, czuje się jednak dobrze. Sprawea zama- 


SOBOTNIE POSIEDZENIE. 
Genewa. P. A. T. (Havas). Na sobotniema 
jlenarnem posiedzeniu Ligi przystąpiono do 


skiefo, Hymans nakreślił przebieg zatargu i 


tomówił szczególowo prace swe w związku z 
ż - Ć $ & rokowaniami 
e przerwaną nić peztraktacyi z proł, Michał. | wodnictwem. 


prowadzonemi pod jego prze- 
Kończąc Swe sprawozdanie, 


Jeszcze które zreszią mie przynosło żadnego nowego , Pole 
przed odejściem pocągu wiało się porozumieć * ra > 
|domagać się od Polski i Litwy pewnych ofiar 


czezółu, ilymans powiedział: Mamy prawo 


I pewnego poświęcenia się. Dzieło odrodzenia 
obu krajów nie jest wyłącznie ih własną za- 
sługą. Dzieła tego dokonały wspólnie wszyst- 
kie narody. które przez cztery i pół lat przele- 
wały swoją krew na polach bitew w walce o 
tryumf idei prawa narodów. 0 tryumf wolno- 
ści i sprawird'iwaści. Właśnie w imien'u tych 
narodów, których przedstawic'ele są tutaj ze- 
brani. aby stać na straży pokoju, wzywamy 
Polskę i Litwę, aby dokonały pięknego czynu 
pojednania, 

Po Hvmansie mówił delegat litewski Miless. 
Wyraził on radość Litwy z powodu przyjęcia 
jej w poczet członków Ligi narodów. Litwa 
nrzyimuje w ogólnych zarysach nowy projekt 
Hymansa. a poprawki proponowane przez nią 
zaczerpnięte sa z doświadczeń płynących z 
historvi nolskq-itewskiei. Do czasu wycofania 
wojsk Żeligowskiego z W'lna i okoliey nie mo- 
że hyć mowy o bezpośrednich rokowaniach z 
Polską, ani też o pokojowem współżyciu. 


PRZEMÓWIENIA: HAYMANSA I ASZKENA- 
ZEGO. 


Warszawa. (Tel. wł.) Spec. koresp. ..Gazcty 


Porannej" podaje: Zgromadzenię Ligi narodów ` 
odbylo dwa długie posedzenia poświecone. 
ayłącznie sprawie polsko-litewskiei. Przebiiała ` 


się na nich cheć narzucenia Polsce dragiegc 
projektu Hymansa, Hymans w swojej prze- 


(był na raut, wprost z teatru, Naczelnik Pań 


0 Wilno i Wileńszczyznę. 


em jego było wykouanie zamachu na wojewo- 
de Grabowskiego, a nie na Naczelnika Pań- 


WOJEW. GRABOWSKI CZUJE SIĘ DOBRZE. 
| Lwów. (Tel. wł.) Ranny wojewoda lwowski 


ip. Grabowski czuje się dobrze i nie gorącz- 
‘kuje. Urzędowaniąa nie przerwał. 


;Z POBYTU NACZELNIKA PAŃSTWA WE 
LWOWIE. 
| Lwów. P. A. T. Podczas obiadu, wydanego 
„przez prezydyum miasta na cześć Naczeinika 
: Państwa, wygłoszono szereg mów. Oprócz pre- 
zydenta m'asta przemówienia wygłosili: mar- 
Fszałek Sejmu Trąmpczyński, wiceprczydencj 
Lwowa oraz przedstawicie'e Belgii i Francyi. 
Po obiedzie ndal się Naczelnik Państwa na nro- 
czycte przedstawienie do teztru miejskiego, 
| gdzie urządzono mu owacyę. Wiorzorem o g. 
110 odbył się w sali pałacu namiestnikowskie- 
go rant, wydany przez wojewcde Grabowskie- 
go, w którym wzieli udział wybitni przedsta- 
wieielo władz micjscowych cywilnych i wej- 
skowych, duchowieństwo, przudstawiiele rzą- 
du w Warszawie. reprezentanci świata nauko- 
wego i finansowego, przybyli z Warszawy pt- 
słowie zagraniczni, konsulowie państw zagra 
nicznych we Lwowie, przyd:tawiciel> efer 
rrzemysłowych i hardlowych O godz. 11 przy- 


istwa i udał sę natychm'ast do wojewody Gra- 
howskiego. Nastepnie wśród nieustannych okla- 
sków osób zebranych w sa. wszedł na salę. 
gdzie odbywał się raut. Muzyka zagrała hymn 
narodowy. 

Dzień poniedziałkowy poświęcił Naczelnik 
(Państwa sprawom wojskowym, poszem wieczo- 
‘rem odjedzie do Warszawy. 


ltów. W mowie jego brakowało jednakże je- 
| dności i siły przekonywującej. To też zgroma- 
dzenie przyjęło przemówienie Aszkcnazego 
bez żywszego uznani, 


REZGLUCYA CECILA PRZYJĘTA. 


Genewa. P. A. T. Na sobotnem popołu- 
jdnicwem posiedzeniu Tigi przemawiał delegat 
polski Aszkenazy, podnosząc na wstępie, że 
ka zawdzięcza swoje zwycjęstwo w wojnie 
|w znacznej mierze niezapomnianej pomocy 
,smcjej wielkiej przyjaciółki Francyi. Jednak 
(należy zapytać, czy gdyby nie zwyciestwo nad 
| Wisłą, o którem wszyscy, jak się zdaje, zapo- 
jminają, Liga narodów mogłaby dzsiaj odby 
| wać posiedzenia? Poruszywszy mertum spra- 
pwy Aszkomazy prosi Lisę, aby zecheała 
uwzg'ędnić życzenie ludności zemi witeńskiej 
„wypowiedzenia Swej własnej woli, Jeżeliby 
,życzenion tym Liga zechciała uczrnić zadość 
to Aszkenazy może zapownić. że gou, Żelizow- 
|ski nie zawaha się wyccfać natychmiast 
swnich wojsk. 

Następny mowca. Robert CeciFP dał wyraz 
uczuc'om sympatyi dla Polski, zazuaczył je 
 deakże, że symnatye te nie mogą powstrzymać 
[go od wypowiedzenia egdu krytycznego choć- 
by najbardziej surowego. Krytvcziym memen 
tem w całej sprawie iest — zdaniem mówcy — 
zamach efaru gen, Żelccwskiera, Wzywa on 
ohie strony. abv dałv wyraz nroiednawczości i 
przedkłada nastepującą rerzo'uerę: 

Po wysłuchaniu wviaśnień Hymansa. doty 
czących za*argu noleka-ljitoawskiece i en'eralac 
się na rezolueyi Rady Lei z dn. 20 hb. m zero. 
mafzenie Lisi wvraża porace uznanie dla zre- 
'znaści i wwtrwałaści jaką wvkazał Frmans w 
swnjej pracy da sprawy pokoju Wyraża rò- 
wnież podziękowanie Radze Tógi. zanowniajae 
ją zarazem o ceatkowi*em ponarcin zeromańze- 
nia. Reroltcya odwołuje s'a wreszcie do ror 
„wagi obn za'nferzsowanych. narodów złączo- 


Dotychczasowe próby ich powrotu kończyły |jmow'e zwrócił sie do Polski, aby powściągnęła nych współnemi tradycvami betorvcznemi Í 


się śmiercią lub ciężk'em pobiciem. 

Bytom. (E. E.) Polskie dzienniki górnośląskie 
przestrzągają ludność górmośląską 
głoskami o rzekomym nowym p'ebiscycie w 
obwodzie przemysłowym G. Śląska. Oświad. | 
czają one, że jest to maʻhinaeya Niemców. | 


swoje aspiracye narodowe. 
Mowa p. Aszkenazego była lepsza, nóż się jej 


Aszkenazy był blady j zdenerwowany. ale wi- 
dać było wysiłki, jakie czynił. aby zachować 
spokój, miał nawet kilka szcześliwych momen- 


wyraża życzenie, aby doszły do porozumenia 
niezbędnego zarówno da nich samych, jak i 


przed po- |spodziewano po oświadczeniu w dn. 20 b. m.jdia pokoiu światowewo. 


Przemawiał wreszcie Bourgeois, zaznaczając. 
,że Liga narodów nie może powodować się 
|waeledami natury politycznej. 


KOWNO PRZECIW HYMANSOWI. 

Gdańsk, (E. E.) Z Kowna donoszą, że w 
dniu 23 b. m. w Sejmie kowieńsk'm odbyła się 
dyskuspa nad interpelacyą w sprawie rokowań 
z Polską, Przyjęto 87 głosami przeciw 34 
uchwaię, odrzucażjącą projekt Hymansa, jako 
ťa Litwy niekorzystny, W drugiej części 
uchwała ta żąda. aby w rokowaniach z Polską 
nie przyjęto żadnych warunków, któreby po- 
średnio lub bezpośrednio, ograniczały suwee 
tenność Litwy kowieńskiej. z 


NOWE ROKOWANIA. 

Paryż. (E. E.) W tutejszych kołach polity- 
cznych panuje przekonanie. że ponieważ obra- 
dy Rady Ligi narodów w Genewie w sprawie 
Wileńszczyzny nie doprowadziły do ostate'zne- 
go rozstrzygnięcia, rokowania będą się toczy- 
ly obecnie, prawdopodobnie, pomiędzy rządem 
kowieńskim a  przedstawiciełami Wileńszczy- 
zuy pod opieką rządu połskiego. Zdaniem 
wspomnianych kół politycznych należy się li. 
czyć z niezłomną wolą ludności Wileńszczy- 
zny należenia do Poiski, którą to wolę wyra- 
ziła ta ludność niejednokrotnie w licznych 4 
silnych manifestacyach. 


TETEE O WEWEĘTETSW PESEE 
Zmiany w rządzie. 

Jak donosi „Gazeta Warszawska”, miano- 
wany przed kilkoma dniami ministrem eprowi- 
zacyi p. Hieronim Wyczółkowski, b. dyrektor 
Wydziału zaopatrywania m. Warszawy, podal 
się da dymisyj, 

Wakująco od chwili mianowania dra Włady: 
sława -Wróblewskiego posłem Rzeczypospolitej 
w Londynie, stanowisko podsekretarza stanu, 
'arządzającero sprawami Prezydyum Rady mi- 
uistrów, zostało obecnie powierzone dctychcza» 
s<owemu dyrektorowi depart. legislatywnego 
Rady min'strów p. Lechowiczowi, b. eztonkowi 
polskiej dełegacyi pokojowej w Rydze. 

W dzisiejszym „Monitorze Polskin* ogłoszo- 
no dym'syę ministra aprewizacyi Wyczółkow- 
skiego i powierzenie kierownictwa minister- 
stwa podsekretarzowi stanu p. Stvińskiemu. 


USTĘPSTWA DLA ŻYDÓW. 

Warszawa, P. A. T. Wabe: tego. że w du'ach 
wyznaczonych na przeprowadzenie  powsze- 
chnego splsu ludncści przypadło na dzień 1 
października żydowskie święto szaubausu, zaś w 
dniach 8 i 4 pażdziernika żydowskie święta 
nowego roku, pan minister spraw wswciętrz- 
nych, uwzg.ędiając uczucia rclgijne ludności 
żydowskiej, która w tych dniach zgodnie z 
przepisami rytualnymi, nie mogłaby składać 
pisemntch zeznań, polecił wojewodom. komi- 
sarzowi rządu na Śląsku Cieszyńsk'm oraz ma- 
oistratowi m. stoł, Warszawy, aby spis lndno- 
ści w miasta h w dzielnicach żydowskich roz- 
peczęiy był w dniu 1 października dopiero po 
ugływie 5 kwadransów po zachodzie słońca, 
kontynuowany zaś był w niedzielę duia 2 paź- 
łziernka de zachodu słońca, Gdyhr w ciągu 
tego czasu sps ludności żydowskiej nie był 
ikoń zony, będzie en pronadzony w dalszym 
dzgu po ukończeniu świąt żydowskich tj. 4 
października po upływie 5 kwadransów po za- 
*hodzie słońca i ma być ukończonym we śro- 
lẹ dnia 5 października, 


Zjazd Macierzy szkelk. ks. bieszyńskiego. 


Cieszyn. (E. E.) W ubiegłą niedzielę obra- 
Towa} tutaj wieiki zjazd Macieszy szkolnej Ks, 
Jieszyńskiego. pierwszy od roku 1914. Do 
nrezydynm honorowego zjazdu powołana mare 
valka Trampczyńskiego i wielk'eco  .jałmue 
*nika Po'eki* mecenasa Osuchowskiego z Ware 
<zawy. W zjeżdzie brało udzał bardzo wielu 
lolegarów i delecztek. Głównem zadaniem 
zjazdu była sprawa podziału majatku Macię= 
-2y pomędzy obe.ną Macierz polskiego Ś'9< 
swa Ciuszrńskiego i czeskiego Śląska Cieszyń= 
-kiego. Omówiono przytem program działania 
na najbliższą przyszłość. 


Z dnia polityczaego, 
Kto winieg? 

Prasa socyalistyczna nie długo była w klo- 
pocie, na kogo zrzucić odpowiedzialność za nie- 
powodzenie sprawy wileńskiej w Genewie. 
Askenazego potępić nie mogła, be jest on 
przecież żydem i lewicowcem,  Winną* musi 
być „endecya”* i „chadeeya“, One to nie godziły 
gig w swoim czasie na zwołanie sejmu w Wi- 
mie, któryby wyraził wołę ludności, a temsa- 
mem poparł prawa Polski do Wileńszczyzny. 
Takie twierdzenie pism socyalistycznych jest — 
delikatnie się wyrażając — fałszem. Strenni- 
ctwa prawicy bowiem najusiłniej domagały się: 
najpierw wyborów posłów z Wileńszczyzny do 
sejmu polskiego, a po zajęciu Wilna przez gen. 
Yeligowskiego i oddaniu sprawy Lidze naro- 
ów — szybkiego przeprowadzenia wyborów 
do sejmu wileńskiego. Jedno czyniły tylko ra- 
strzeżenie, by ów sejm zadecydował tylko © 
przynależności państwowej kraju, a nie stał 
się regularnym ustawodawczym organem, bo 
oznaczałoby to istnienie osobnego państwa wi- 
deńskiego 4 zaszkodziłoby sprawie przyłącze- 
nia Wilna do Polski. Niestety rząd Witosa — 
berwładny i pozbawiony wszelkiego pianu — 
mie dopuścił do przeprowadzenia wyborów w 
Wileńszczyźnie. 


Żądania Waiyniaków. 

Do Warszawy przybyła wycieczka z Woły- 
mia, złożona z 2000 osób z ks. inf. Sznarba- 
chowskim z Włodzimierza Wołyńskiego i dzie- 
więciema kapłanami na czele. 

Prosto z dworca Wołyniacy udali sią do mar- 
szałka Sejmu, któremu wręczyli memoryał, do- 
macający się odebrania kościołów pozamie- 
ninnych na cerkwie, obsadzenia posad urzęd- 
niczych przez Polaków, przyłączenia do Polski 
tzęści Wołynia, znajdującej się na terenie Ro- 
avf sowieckiej oraz zastąpienia nieodpowiada- 
jacych swemu zadaniu wyższych urzędników 
Polaków inrvm.. 

Podebry niemorrał złożono również na ręce | 
jednego z adjurantów nieobe”nego podówczas 
w Beiwederze Naczelnika Państwa, 

Żądania Wołyniaków powinny się spotkać z 
fak rajżyczliwszem przyjęciem i być należycie 
rozpatrzone. Skargi ich bowiem, podnoszone jn” 
miejednokretnie w prasie, są niewtąpliwie sta- | 
dynie i wymżgają sanacyi naszej gospodarki 
üa kresach. b 


„Związek samoobrony spolecznej", 
Niedawno donosilismy o zawiązaniu w Po- 
gnaniu stowarzyszenia pod nazwą Ligi obrony 
interesów po'skich. Przed kilkn dniami odbyło 
się walne zgromadzenie Ligi, na którem uchwa- 
lono zmianę statutu, a przedewszystkiem zmia- 
mę nazwy organizacyi, która odtąd brzmi: 
Związek Samoobrony Społecznej. Celem Zwią- 
gkn jest obrona interesów moralnych i mate- 
ryalnych ludności rdzennie polskiej i chrześci- 
Jańskiej przez planewą pracę skierowaną prze- 
dewszystkiem ku rozwojowi ìi unarodowieniu 
przemysłu, rzemiosła. handlu i rolnictwa pod 
hasłem „swój do swego po swoje". 

Qrganizacya powstała w maju r. 1920, nie 
rozwinęła jednak szerszej działalności. Dopie- 
ro teraz, gdy dzielnicy poznańskiej zaczyna 
wagrażać zalew żydowski, przystąpiono do 
energieznej akcyi, o czem Świadczą liczne ar- 
tykuły i odezwy w prasie poznańskiej oraz 
obficie płynące na ten cel składki.. 

Jest rzeczą pewną, że, w Poznańskiem nie 
będzie to tylko słomiany ogień, a za przykła- 
dem Wielkopolski powinny pójść inne dzielni- 
ce, gdzie niebezpieczeństwo żydowskie jest 
stokroć groźniejsze. Instytucyą. która w b. 
Kongresówce i w Małopolsce spełnia podobną 
rolę, jak poznański Związek samoobrony, jest 
„Rozwój“, którego filia powstała niedawno w 
Krakowie. Instytucyę tę powinien też popierać 
cały patryotyczny ogół... 


Uchwały Zjazdu dziennikarzy. 


Zjazd dziennikarzy polskich ze wszystkich 
dzielnie zwołany do Lwowa, zakończył się po- 
Msięciem szeregu uchwał, dotyczących zarów- 
no spraw ogólnych, jak i organizacyi dziemni- 
karstwa. Uchwalono między innemi następują- 
Ba rezolucye: 


za Z OE ADO M „HE 


Tatr im, Słowackiego. 


„Dwie cnoty“, komedya w czterech aktach 
Alfreda Sutro. 


Rola współczesnego recenzenta ma (powietz- 
my) jedną czarną stronę. Właściwie nie wy- 
chodzi on na światło dzienne, to znaczy, nie 
wychodzi z najrozmaitszych sypialni. I to nie 
tylko musi trzymać Świeczkę, ale musi nawet 
rozpisywać się o tem, co się tam działo, dzie- 
je i dziać może. Oczywiście, do pewnego wie- 
ku tego rodzaju zajęcie — pod warunkiem pè- 
wnych specyficznych skłonności — może być 
niepozbawione uroku. Ale, gdy czoło zmar- 
Bzczki porysują, gdy na obliczu człowieczem 
tożleje się zamyślenie, graniczące ze szczytem 
powagi, czyli — jak słusznie twierdzi Schopen- 
hauer — z wołowatością, wówczas, dalihóg, 
nie bardzo wiadomo, co ze sobą, w takich sko- 
licznościach, poczać. Gorszyć się? — Ba! I na 
to trzeba wiosny życia! 

Siedzi się więc na fotelu, poziewuje się i my- 
fli. Bardzo niewiele, co prawda. Przeważnie 
stawia się sobie jedno, tępe pytanie: „Dlacze- 
go ludzi, tak naturalne i eodzienne rzeczy, 
przez tyle tysięcy lat tak żywiołowo. zacieka- 
wiają, że nie tylko je podglądają, ale streszeza- 
$ swoje wrażenia na rozmaitych murach, ścia. 
nach i t. d? — Bo że tam jakiś sztubak, albo 
prapra... sztubak, eo żyje tylko wspomnie- 


niami... no, pal go dyabli! — Ale nie. Dzie- 


p 
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Mr. 280. 


1) ,że przedstawiciele prasy polskiej powinni |miar w tym sezonie wystawić I dzieła Musseta. a Gsarbarskiej 1. 11, gdzie odbył się akt ślubo- 
Ś. p. Edward Leszczyński zgasł w sile wie- wania nowych ezłenków I. Korpusu, oraz de- 


dążyć do wpajania w społeczeństwo ducha 
najzupełniejszcj jedności państwowej; 

2) „że prasa polska nie naruszająe swoich 
kierunków i zapatrywań politycznych powinna 
ugraniczyć swoją polemikę do spraw je- 
dynie zasadniczych, a tem samem 
niewątpliwie mocno złagodniałyby i spory par- 
tyjne; 

3) „że prasa polska powinna ustawicznie 
przypominać, że bez wytwórczej pracy 
finansowej położenie państwa nie ułepnie 
korzystnej zmianie, która dopiero wtedy bę- 
dzie mogła nastąpić, gdy nietylko zapotrzebo- 
wanie nasze będziemy mieli zaspekojone wła- 
smg produkcy4, ale gdy będziemy mogli od- 
dać pewną ilość wytworów na wywóz“; 

4) „zjazd delegatów zrzeszeń  dziennikar- 
skich uznaje za rzecz pierwszorzędnej wagi 
dla sprawy narodowej, aby w publicystyce na- 
szej nie pojawiały się namiętna wy- 
stąpienia przeciwko całym dziel- 
nirom i ośrodkom myśli i pracy narodowej". 

Następnie uchwalono rezolucye: w sprawie 
obrany apiskiej grupy Tatr i w sprawie propa- 
gandy krajowej i zagranicznej (ustanowić przy 
Związku zrzeszeń dziennikarstich  spacyalne 
wydziały propasandy zagranieznej). 

Co do organizacyi dziennikarstwa to zjazd 
wypowiedział się za utworzeniem Związku 
polskich zrzeszeń dziennikarskich P=zakłada- 
niem szkół dziennikarskich. 

W aktualnej sprawie płace dziennikarskilch 
przyjęto następującą rezołucyę: 

„Zjazd wyraża zdanie, aby *w najkrótszym 
czasie płace współpracowników dziennikarskich 
unormowane zostały w ten sposób, aby nie by- 
ły niższe od płac pracowników 
technicznych i poleca syndykatowi prze- 
prowadzić akcyę w tym kierunku“. 

W tym ce'u postanowiono wybrać stałą đe- 
legacyę, złożoną z przedstawicieli wszystkich 
symłlykatów dziennikarskich w Polsce. 

W końcu uchwalono, 


że następny zjazd) 


dziennikarzy odbędzie się w Wilnie, a gdyby 
ta było niemożliwe. w Krakowie, 


£yuzi przy „pracy*, 

Niedawno pisma doniosły, że papier, wyra- 
biany specyainie dla naszych banknotów zna- 
lazł się już w „pasku“ i to w znacznej ilości. 
Z góry można było domyśleć się, eo to zæ gə- 
niaśki kupcy zdołali i ten towar tak trudny do 
nabycia, puścić w obieg. Dziś możemy już 
uwiecznić ich nazwiska, Jak ujawniło śledztwo, 
handlarzami tymi byli: Herszek Matusiewicz, 
Icek Goldberg, Mujer Lichtenstein, rodzina Mo- 
brów, Złota Dajczer i Lejba Gopgolenski, a pa- 


pier był oczywiście kradziony z fabryki. 
Wszystkich osadzono naturalnie w areszcie, 
gdzie w ciszy będą mogli oddawać się rozpa- 
miętywaniom na temat niewdzięczności Polski, 
która tak prześladuje wybrany naród za jego 
„pracę na niwie paskarstwą i kradzieży. 


A A 
Ś. p. Edward Leszczyński, 


Odszedł od nas znowu jeden z odjąć 
szych poetów i najsziachetniejszych ludzi. 
Edward Leszczyński. Urodzony w roku 1880 
w Przemyślu, po odbytych studyach uniwersy- 
teckich w Krakowie, gdzie też uzyskał stopień 
doktora filozofii, całą duszę i serce poświęca 
8. p. Edward Leszczyński poezyi. W roku 1901 
wydaje swój pierwszy tom poezyi, zaczem po- 
szły „Cupio dissolvi* (1903) „Jolanta” (1904) 
i „Płomień  ofiarny* (1907). Głębią uczucia 
i szlachetną formą poczyi swoich zwrócił ś. p. 
Leszczyński odrazu uwagę krytyki i zdobył 
sobie wielkie i szczere uznanie społeczeństwa. 
Po dramacie, osnutym na tle tradycyi Konika 
Zwierzynieckiego, ukazują się jeszcze dwa to- 
my poezyi: „Wiosenne niebo” i „Ballady i pie- 
śni”, W ostatnich miesiącach dokonał wielu 
przekładów francuskich romantyków i wspól- 
czesnej liryki framenskiej — tłómaczonia te 
znajdują się, jak i wiele oryginalnych jego utwo- 
rów, jeszcze w rękopisie. Do ostatnich prze- 
kładów pooty należy też „Zwiastowanie“ Pa- 


więćdziesiąt procent teatralnej publiczności jest 
przecie w sile wieku. A zatem? Muszę być chy- 
ba nienormalny. Bo mi się cni. Okropnie mi 
się cni! Już mam idyosynkrazyę do łóżek. Tę- 
sknię za salą jadałną, za kancelaryą, za ba- 
wiałnią, ba! nawet za dziecinnym pokojem... 


Wszystko, byle nie łóżko, 
cudze". 

I dozmałem tej rzadkiej rozkoszy w .„Dwu 
enotach* Alfreda Sutro, Istotnie w dwu. Pri- 
mo: nawet „gtomanki nie widziałem secundo: 
nawet o otomance nie mówiono. Nie — 
cisza — tylko na samym końcu jeden peca- 
łunek, i w tej sekundzie zasłona. 

A zatem, cóż się działo przez eztery, długie 
akty? O, bardzo wiele. Naprawdę bardzo wie 
łe: Analizowało się psychologię  niewieścią. 
Stara, nieznośnie enotliwa pani MilNighan; mło- 
dziutka, głupivtka jak pantofelek Izabella; by- 
najmniej nie głupiutka, w pełni działania Ali 
cya Aecerne; a wreszcie pani Guildford, której 
przeszłość ma się do przyszłości, jak malusień- 
ki kominiarczyk do ogromnego piekarza. 

Z tym materyałem radzi sobie dwóch beha- 
terów: Klaudyusz — pod każdym względem 
dobrany mąż Izabelli i Jerzy Panton — uczo- 
ny samotnik — a samotnik, ponieważ dopóty 
kochał (bez wzajemności) Izabellę, dopóki, 
w dziwnie „niewieścieh warunkach", nie spot 
kał pani Guilford. 

Chodziło o Klaudyusza, który nachodził pa- 
nią Guildford, ażeby czytać jej swoje (jak się 
zdaje liche) poematy. Ale Izabella — jako że 


ma się rozumieć, 


ku i w pelmi rozwoju swego wielkiego talentu 
poetyckiego. Kochał życie i piękno, to też 
śpiewał o niem tak, jak tylko umiał i mógł naj- 
piękniej — a pieśni jego szły ku nam i.padały 
w dusze jako wonne i niepokalane kwiaty... 
Dziś nad świeżą mogiłą Poety odżyją one 
w nas i już nie rosnąć, ale trwać będą w nie- 
śmiertelność. 

Ś. p. Leszczyński poza pracą twórczą brał 
żywy udział w ruchu  artystyczne-literackim 
Krakowa. Po wygaśnięciu „Życia”, które wyda- 
wali Przybyszewski i Wyspiański, był On je- 
dnym z założycieli miesięcznika, poświęconego 
sprawom sztuki i literatury — „Młedość”. 
Przed wojną należał też do redakcyi „Muzeio, 
nu“ i przez dłuższy czas był referentem litera- 
okim w teatrze im. Słowackiego. 

Pogrzeb $. p. Leszczyńskiego odbędzie się 
we środę z kaplicy cmentarnej w Krakowie. 
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KM RO NIKA. 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: T70-tą 
Władysław Józef Fedorowicz, Krzeszowice 
pod Przeworskien; 771-824  Suomi-Eesti-La- 
twija — delegaci Finlandyi, Estonii i Łotwy 
na konferencyę kclejawą 24 września 1921; 
T72-gą Spółdzielcza hurtownia sklepów żołnier- 
skich D. O. G. Łódź; 7T73-cią Jan i Ma rya 
z Szembeków Mycialscy z Wiśniowy; 774-ta 
Dom artystów w Poznaniu 1921 r; "170-tą 
Ghomińscy z Olszowa Ziemi Wileńskiej; 776-tą 
pracownicy sekeyi utrzymania kolei N. Sącz; 
T7i-mą pracownicy krak. Oddziału okręg. 
państw. Urzędu zbożowego; Tf8-m4 pracownicy 
dyrekcyi I fabryki lokomotyw w Chrzanowie; 
779-tą Polskie Tow. gimnast. Sokół w Trzebini; 
780-tą4 kuracywsze zakładu Dra Skórczewskie- 
go w Krynicy; 781-szą Ł. J. Borkowski, Kra- 
ków; 782-gą Czerniewickie Koło rolnicze; 788 
Alicya i Antoni Byszewscy, Kujawy; 7684-tą 
rzowie Bahrielewie, Kujawy — wpłacając po 
30.000 marek za cegiełkę. 


Kraków, 27 września. 

KRAKÓW NA WIADOMOŚĆ O ZAMACHU 
NA NACZELNIKA PAŃSTWA. Wiadomość 
o zbrodniczym zamachu hajdamaki ukrahiskie- 
so, studenta Fedka, dokonanym podczas uro- 
czystości otwarcia Targów Wachodnich wo 
Lwowie na Naczelnika państwa, rozeszła się 
wczoraj wczesnym rankiem po Krakowis lotem 


błyskawicy. Na twarzach wszystkich widać by-| 


ło oburzenie, przechodnie rozchwytywali ponie- 
działkowe wydania dzienników, a tu i ówdzie 
zbierały się grupki osób, komentując żywo ohy- 
dny zamach hajdamacki. Wojewóda krakowski 
Dr Gałecki wysłał telegram do Naczelnika pań- 
stwa z wyrazami radości z powodu jego oca- 
lenia podczas zbrodniczego zamachu. Również 
-"prezydyum m, Krakowa, przybywszy do p. Wo- 
jewody, złożyło ma jego ręce wyrązy radości 
z powodu ocalenia Głowy państwa. Równocze- 
śnie wojewoda krakewski i prezydyum miasta 
wysłali depesze do wojewody lwowskiego, p. 
Grabowskiego, z życzeniami jak najrychlejszego 
powrotu do zdrowia, Jak się dowiadujemy, To- 
warzystwo byłych legionistów urządza w naj- 
bliższych dniach dziękczynne nabożeństwo z po- 
wodu szczęśliwego wyjścia z miebozpieczeństwa, 
Naczelnika państwa. 

WOJEWODA 
wyjechał wczoraj na granicę województwa, ce- 


| kubinstein 


| 


korowanie weteranów, którego dokonał gen. 
Galica. Podczas śniadania, wydanego przez 
Tow weteranów z okazyi tej uroczystości, prze- 
mawiali: ks. Walczak, gen. Galica, wiceprez. 
Wielgus i sekretarz "Dow. Obr. kresów zach. 
prof. Pachoński. 

TRAGICZNY WYPADEK WOŻNICY WOJ- 
SKOWEGO. Wczoraj rano na pl. Matejki za- 
szedł tragiczny wypadek, którego ofiarą padło 
życie ludzkie. Obo żołnierz z taborów wojsko- 
wych, Jan Siodłak, jechał wozem naładowa- 
mym pakami, gdy magle konie spłoszyły się 
i poniodły go z wozem. W czasie tej gwałto- 
wnej jazdy paki zesunęły się na woźnicę 
i przytłoczyły go swoim ciężarem. Publiczność 
zatrzymała z trudem konie, wydwbyła nieszczę- 
śłiwego żołnierza z pod pak i wezwała równo- 
cześnie Pogotowie ratunkowe. Lekarz Pagoto- 
wia stwierdził u Siodłaka bardzo ciężkie po- 
ranienia ma całem cićle, a szczególnie na gto- 
wio, oraz wewnętrzny kwrotok. Przechodzący 
prawie przez pl. Matejki ks, red. Mirek udzielił 
konającemu absolucyi. Nieprzytomnego aa 
rza odwieziono do szpitala załogi. | 
sów drzewa w skladzie miejskim, wstrzymuje 
się do soboty wydawanie nowych asygnat na 
drzewo w tym celu, by ludność mogła pobrać 
drzewo na asygnaty już wydane. 

ZA OSZUSTWA I SPEKULACYE WALUTOWE’ 
Hermes wskutek których to oszustw wspomniana 
firma poniosła stratę milionową. 

PORZUCONE NIEMOWLĘ, Na inpckcyę policyi 
przyniosła Siostra Klementyna dziecię płci żeń- 
skiej, które znalazła porzucone obok drzwi kuchni 


WSTRZYMANIE WYDAWNICTWA ASY- 
GNAT NA DRZEWO. "Wobec szecupłych zapa- 
aresztowała policya Rubinsteina, kupea z Wiednia. 

opuścił się oszustw na szkodę finny 
ubogich przy w. Warszawskiej 6. Dziecko oddano 
do Żłóbka. 


Z Fołski i ze świata, 


ZJAZD STRZELECKI. W Warszawie odbył 
się tymi dniami zjizd delegatów Związków 
strzeleckich pod przewodnictwem Dra Dłuskie- 
go. Do prezydyum zjazdu wszedł z Krakowa 
Br Różnicki. W imieniu Naczeliika państwa 
przemówił adjutant pułk. Wieniawa-Długoszew- 
ski, oświadczając, żo Rzeczpospolita Polska, ja- 
ko państwo pozbawione wszoełkich tendentyi 
agresywnych. będzie kreezyła po drodze na- 
wskróś pokojowej. Idea Związku Strzeleckiego 
i jego prace są jednak życzliwie widziane i mo- 
gą oddać państwn ogromne przysługi na wy- 
padek inwazyi któregoś z nieżyczliwych sasia- 
dów państwa. Wygłoszono roferaty na temat: 
„Praca kulturalno-oświatowa w Związku Strze- 
leckim” i „Sporty w Związku Strzeleckim“. 
Prczosem zarządu wybrano Dra Dluskiego 

PŁĄCE DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH. 
Warszawski korespondent „Gazety Wieczornej* 
donosi: Oncgdai odbyło się w lokalu kłubu spra- 
wozdawców parlamentarnych w Sejmie łączne 
posiedzenie przedstawicieli wydawców, oraz za- 
rządu Syndykatu dziennikarzy warszawskich, 
Zaakcoptowana została uchwała Syndykatu 
podwyżki płac dziennikarzy o sto procent od 
dnia 1 października. Obecnie zatem pernsya 
współpracownika dziennikarskiego wahać się bę- 
dzie między 120—200 tysiącami marek, 

STULECIE POMOCY MŁODZIEŻY HAN- 
DŁOWEJ W POZNAŃSKIEM. W tych dniach 
minęło sto lat od założenia Towarzystwa mło- 
dzieży kupieckiej w Poznaniu. Uroczysty ob- 
chód tego rzadkiego jubileuszu odbędzie się 19 
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Z historyą Towarzystwa młodzieży kupic- 


lem powitamia Naczelnika państwa i towarzy- |ckiej związany jest poniekąd ściśle rozwój sto- 
lsunków handlowych w Poznain. Tam wycho- 


szeria mu w drodze do Nowego Sączu. 
UROCZYSTOŚĆ WETERANÓW. W niedzielę 
25 b. m. o godz. 9 ramo w kaplicy Matki Bo- 
skiej Cudownej w kościele 00. Karmelitów od- 
było się uroczyste -nabożeństwo z okazyi prze- 
miany b. Towarzystwa weteranów w I. Korpus 
weteranów wojsk polskich pod protektoratem 
Naczelnika państwa Piłsudskiego. Mszę św. od- 
prawił kapelan korpusu, ks. przeor St. Walczak. 
W nabożeństwie wzięli udział: wojewoda kra» 
kowski Dr Gałecki, generałowie Kostecki i Ga- 
lica z gromem oficerów, wiceprez. Dr Wielgus. 


| weterani z roku 1868, przedstawiciele policyi 


państwowej i t. d. Po nabożeństwie uczestnicy 


wła Claudela, które teatr Słowackiego ma za- | uroczystości zebrali się w lokalu Korpusu przy 


nie literatka — w czytanie to wierzyć nie mọ- 
gła. Musiała więc (oczywiście) wyciągać dalsze 


wnioski, a czymąc to musiała dojść do „prze- | Dalej. 


konania“, czyli do mety, kędy zaczynają się 
„pewniki”. Z tą chwilą straciła głowę — w mẹ- 
skiem tego słowa znaczeniu — w niewieściem 
zaś znaczeniu: poszła po rozum do... bezgło- 
wią, 

Przypomniała sobie, że przed czterema laty 
Panton był jej narzeczonym. Przypomniała so- 
bie, że od czterech lat, od zerwania z Panto- 
nem na korzyść Klaudyusza. dwa razy do roku 
wysyłała do Pantona patrole, w formie listów, 
które badały stałość Pantonowych uczuć. (To 
przecież tak miło być kochanym!)'I cóż dzi 
wnego, że wpądła na genialny pomysł: Jożali 
Panton ja kocha, no to wielką przyjemność mu 
sprawi oddanie jej wielkiej przysługi. Jeżeli 
Pantanowi spraw! w'elką przyjemność oddanie 
jej wielkiej przysługi, mo to jej naiświęts:rm 
obowiazkiem jest: zażądać od szezorze lubia- 
nego Pantona, ażeby poszedł do pani Guild- 
ford, i rzekł:*„„.Od czterech lat kocham Izahel 
lą. fzabolla ma męża. Mąż Izabelli kocha panią. 
Wskutek tego Tzabelła cierpi. Ponieważ, Tza- 
hella cierpi, cierpię i ja. gdyż jej cierpienie jest 
mojem cierpieniem. Zlituj się tedy Pam 
i zwróć Klaudyusza Izabelli, w przeciwnym bo- 
wiam razie będę miał życie złamane”, 

Więc do Pantona i kwita. 

A Panton? — Panton jak Panton. Zoba- 
czył, zadygotał i wykonał. Ale przypadkiem mu 
się opłaciło: Pani Guildford o Klaudyusza nie 


wało się kilka gemeracyi kupców-Polaków, tam 
oddziaływano dodatnio na wzmocnienie ducha 
obywatelskiego wśród handlowców  poznań- 
skich, którzy tak skutecznie potrafili walczyć 
z konkurencyą żydowską, że niemal zunałnie 
wyparli żydów z Poznania, 

PROTEST. Donoszą nam z Wejherowa, że 
tamtejsze "Towrzystwo samodzielnych kupców 
Polaków  zaprotestowało przeciw sprzedaży 
majątku Mały Kack żydowi senatorowij Jewo- 
łowskiemu z Gdańska. Towarzystwo wzywa 
wiedze; aby nie dopuściły do tego przewła- 
szczenia majątku, bo utorowałoby to drogę 
żydom do serca Ziemi Kaszubskiej, 


dbała, pani Guildford o Klaudyusza nigdy 
nie dbała. (Mojem zdaniem to najważniejsze). 
Pasyą transizabellowatą Pantona była 


Jl pasa. Pani Guildford także. Pantona wytzu- 


ciła poza życiowy nawias nieszczęśliwa miłość. 
ranią Guildford także. No i poza tymi dwoma 
życiowymi nawiasami, oboje, związani wspól- 
nym węzłem historyi, zacisnęli węzeł tak sil- 
nie, że aż historya się... żrobiła: historya 
ślubna i weselna. c 

Ba! — Ale, zdaniem siostry Pantona (ono- 
tliwej pani Millighan) pani Guildford (po czę- 
ści słusznie) znajdowała się poza nawiaszm 
lewym, a nie prawym. I tutaj wpadamy 
w rdzennie angielską manię: w walkę szczero- 
ści uczuć z legendarną, angielską hipokryzyą. 
Na szczęście ten wyświechtany probiemat prze- 
chodzi w „Dwu enotach* prawie niespostrze- 
żenie. Zakrywa go swoją osobą bardzo zaba- 
wna i doskonale zrobiona p. M'ilighan. Zamiast 
nudzić dwoma cnotami (aczkolwiek było to 
w planie). Alfred Butro cieszy nas walką na 
noże, bądącą. jak wiemy, częstokroć owocem 
uczuć rodzinnych w ogólności, a uczuć siostrza- 
no-braterskich w szczególności — a cieszy nas 
ze smakiem, z humorem i z lekkością bardzo 
dużego talentu, czyli bardzo dużego dziwa- 
ctwa, które posiada tę właściwość, że rosoąc 
traci na wadze. W „Dwu enotach* artysta bie- 
rze górę nad ideowcem. Chwała Bogu! — 
Przed ideowcami powinna być jedna jedyna 
rzecz raz na zawsze zamknięta, a mianowicie: 
scena — choćby z tej prostej przyczyny, że na 
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PRZYWRÓCENIE RUCHU TELEGRAFIA 
NEGO Z G. ŚLĄSKIEM, Prywatny ruch tele 
graficzny i telefoniczny z 6. Śląskicm został 
na nowo przywrócony. 

WIEŚCI Z WILNA, W czasie okupacyi nie 
mieckiej, następnie  bołszewiekiej i podczas 
krófkotrwałych rządów Kowna Litwini zagar 
nęli w Wiinie najlepsze budynki dla swych 
szkół i ochron. Między innymi przy ul. Subocą 
zajęli wspaniałą ochronę, gdzie ulokowali 
około 1000 dzieci, eo nie odpowiada liczebności 
Litwinów -w Wilnie, których wszystkiego jesń 
około 2000, co dowodzi, że za otrzymane na 
ten ceł zasiłki z Kowna Litwini prowadzą w 
ochronie nietyle akcyę filantropijną, ile polie 
tyczną. Dziatwa wychowywana jest w duchu 
jak najbardziej wrogim dla Polski, Żołaierza 
polskiego, który wszedł na dziedziniec ochrony 
dla oglądania widoku na górę Trzykrzyską. 
dzieci ebrzuciły kamieniami. 

W dalszym ciągu daje się zauważyć bardzą = 
liczny napływ wstępującej do uniwersytetu wh 
leńskiego młodzieży. Szczególnie znaczna jest 
liczba wsiępujących na wydział lekarski, Z pos 
śród zapisujących się przeważną liczbę stano« 


wią żydzi. 


PO ZGONIE WAZOWA. Z Sofii donoszą; 
Z powodu zgonu bułgarskiego poety rarodo- 
wego, Wazowa, cale miasto przybrało szatę Żaa 
lobna. Wszystkie dzienniki wyszły z żałobuermi 
obwódkami. Sklepy są zamknięte. Król złożył 
osobiście wieniec na trumnie zmarłego poety. 

WALKA ZE SZCZURAMI W PARYŻU, 
rozpoczęta właśnie rok temu w celach assaniza» 
cyi miasta z obawy przed dźumą, przyniosia 
w rozultacio zabitych 570.024 tych niebezpiecza 
nych gryzoniów. Władze miejskie wyplaciły 
odnośnym „myśliwym* za tę „ewierzynę” 
171.000 franków wynagrodzenia. Zabite szczue 
ry przerobiono w specyalnej fabryce na nawo” 
zy. sztuczne, 

Tość wytępionych szczurów — jak twierdzą 
dzionniki paryskie — jest jednak mała w por. 
wnaniu do ilości tych, co uszły śmierci. a któ 
tych liczba obliczana jest — niewiadomo na 
jakiej podstawie — ma 6 nilicnótgy. Przy wiek 
kiej mnożności szezurów byłaby ta liczba 
wprost zastraszająca, gdyby nie to, że szczury 
pońlegają liczrym chorokom i zagryzaja się 
miądzy sobą w wielkiej ilości. 

Z BAGDADU DO LONDYNU -— AEKOPŁA. 
NEM, Z Londynu donoszą: Angielskie łotnistwa 
wojskowe może się poszczycić nowym sukces 
sem. W ostatnich dniach dokeonaro lotu z Bag 
dadu do Lendynu w sześciu dniach. Turę z Me» 
aopotamii do Egiptu przohyto w dwóch dniachę 
lot ponad pustynią syryjską trwał 18 godzin. 
Amgiciskie sfery polityczne noszą się z myślą 
zaprowadzenia na tych liniach stałego poly 
czenia powietrznego dla celów rządowych i pryw 
watnych. W tym roku organizuje wojskowa tnaa 
rynarka powietrzna połączenia Palestyny z Me 
zozotamią. 

PO AMERYRAŃSKU. Z Los Angelos w Ka 
lifornii donoszą. że słynny przedsiębiorca kine 
matograficzny, D. W. Griffith. kazał dla cełów 
zdjęcia z natury pożaru, zbudować sporą wios 
skę, a następnie ję podpalić. Zdjęcie to kosztow 
wato 150000 dolarów. Ie za tę kwotę możnae 
by odbudować domostw na naszych zniszczow 
nych kresach wschodnich. ile łez „eśrzeć za ta 
pieniądze, które z dymom poszł$?... 


— 


Zawiadomienia ] komunikaty. 


ZEBRANIE KOŁA KS. KS. PREFEKTÓW 
(obie sekcye) odhędzie się we środę dnia 28 b. m 
jo godz. 5 po poł. w sali seminaryum męskiceo. 
Na porządku dziennym ważne sprawy organiza» 
cyjne. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
krakowskiego Koła Związku kapłanów odbędzie 
się we Środę dnia 28 b. m. o godz, 7 wieczorem 
w lokalu przy ul. A. Potockiego I. 11, I p. Na 
|porządku dziennym uzupełniające wybory do za» 
rządu Koła. 


ZE SPORTU. Ostatnie zawody tFlubiw „Spam 
ta'—, Wisła” i „Cracoyia D° z warszawskim 
A. Z. 8 dały wyniki 2:0. 


nami” . 


PRZYKRY BŁAD DRUKARSKI zakradł się 
do fejletonu prof. Semkowicza „Sprawa rewindya 
kacyi archiwów i zabytków“ w Nrze 219 naszego 
pisma. Mianowicie przez nieostrożność wyrzucona 
w korekcie wiersz dobry, zamiast poprawionego, 
skutkiem czego pierwsze zdanie ostatniego ustępa 
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scenę prowadzi droga przez kulisy, a ideowieq 
za kulisami wygląda raczej podejrzanie. 

Z „Dwu cnót“ powstały dwie kreacye, dwia 
rzetelnie uczciwe, artystyczne kreacye: m 
Guildford p. Żmijewskiej i Panton p. Jednow= 
skiego. 

Go do p. Żmijewskief? stwierdzić muszę, że 
nie tylko jest ona wybitnie rasową artystką 
ule jest i wybitnie rasową „damą“. U nas; 
w Polsce, niezmiernie rzadki wypadek, ponies 
waż my stoimy jeszcze do dŃŚ dnia na śred- 
niowiecznem stanowisku, że aktora — a przes, 
dewszystkiem aktorkę — należy grzebać w. | 
nie poświęcanej ziemi. 

(„Widzisz źdźbło w oku bliźniego twego“ =; 
nasuwa się na język.) 

I jakżeż przeciętny, polski aktor, nie obrae 
cając się w tak zwanym „wielkim wiecie“: 
może studyować jedną. jedyną, w tym „wiels 
kim świecie" naprawdę „wielką“, rzecz, a mia» 
nowicio: w'ulkoświatowe formy? a 

Pani Żmijewska i p. Jednowski są widocza 
nie właścicielami już nabytych i a priori po 
święconych grobowców. Niechżeż więc, jak naj« 
Izniej, ugaszczają pozagrobowych wyklętnia 
ków! l 

Nakoniec należy podnieść szlachetną grę p 
Kacickiej-Gallowej (Alicya) i świetnie skom» 
struowaną Izabellę p. Nosarzewskiej. 

Opuszczając teatr westchnąłem sobie: „a je» 
dnak, wobec szalejącej drożyzny, dębrze być 
czasem recenzentem. 

K. H. ROSTWOROWSKI. 


, 


Fr. 220. 


fw szpałcie piatci) zotało zdefektowane. Zdanie to  stępuj 
ma opiewać tak: A 3 
W zasadzie wice bolszewicy przyjęli za ped- 
stawę rokowań projekt polski, tylko w kilku punk- 
łach poczyniii swoje zastrzeżenia, ale zastrzeżć- 
Bia tego rodzaju, że unicestwiałyby one w zupełno- 

e $ci zwrot najważniejszych zbiorów i przedmiotów. 


ch jego życzeń: 1. Będą wydalone 


sandyckich kontisrewolucyjzych napadów na 
Rosyę. 

2. Osoby, które braży udział w rozhójniczych 
wtargnięciach ma terytoryum rosyjskie, oraz 
współdziałające z niemi, Wędą aresztowane 
i oddane pod sąd. 

8. Osoby, internewane z oddziałów rosy jskich 
armii kontrrewolucyjuych i osoby interwowane, 
znajdujące się na robotach publicznych, będą 
przeniesione u okręgów granicznych w głąb 
Polski. 

4, Kozacy rosyjscy, służący w polskiej stra- 
ży granicznej, będą zwolnieni ze służby i prze- 
niesjeni w głąb Polski. 

5. Przedstawiciel polskiego Min. spraw zagr. 

z przedstawicielem rosyjskim w Warszawie 
natychmiast przystąpią do rozpatrzenia mate- 
ryału, którym rozporządzają i omówienią dal- 
szych Środków, celem uniknięcia powtórzonia 
się ustałonych przypadków w przyszłości, 

Rząd rosyjski wyraża nadzieję. że rząd pol- 
ski, pomimo, że zwlekał na wszelkie sposoby ze 
wznowieniem normalnych stosunków dyploma- 
tycznych, zważy całą doniosłość zamierzenego 
przezeń odwołania z Moskwy  przedstawicieła 
polskiego przy rzadzie rosyjskim i wejdzie na 
jedynie możliwą dla zachowania dobrych sąsie- 
dnich  stasunków droze, przystępując do 
ścisłego wykonania traktatu ryskiego Da zasa- 
dach wzajemności. ` 


OBPOWIEDŹ POLSKA. 

W odpowiedzi rząd polski wyraża zadowo- 
Jenie, że Rosya obieeuje przeprowadzić repa- 
tryacyę, oraz uruchomić kemisyę reswakuacyj- 
ną i spscyalną. Rząd polski zwrócił się już 
do przedstawiciela rosyjskiego po dokumenty, 
którcby mu umożliwiły ewentualne postępowa- 
nie sądowe przeciw tym Rosyancem, któzy 
wodług twierdzenia Oziezerina prowadzą anty- 
|sowieeką agitacyę, nadużywając prawa azylu 

w Polte. 
| Wypłatę raty za tabor kolejowy, rząd pol- 
ski uważa za bezwarunkową i bezsporną. — 
W Polsce nie ma w straży granicznej koza- 
ków. Rząd polski zastrzega sią przeciw mie- 
szaniu się Rosyi do polskich wewnętrznych 
spraw. Wreszcie rząd polski protestuje prze- 
eiw oskarżaniu go o zamiary wojenne. 


Z teatrów krakowskick, 


POŻEGNALNY WYSTĘP J. LESZCZYŃSKIE- 
60. Dzisiaj wystapi po raz ostatni w obecnym 
pezonie znakomity artysta warszawki, p. Le- 
Szezyński. w „Zemście“, Przedstawienie to dane 
Mla młodzieży sźkolnej, rozpocznie się o godz. 
B wieczorem. Dyrekcye szkół mają w kasie dzien- 
æj uałożone do odebrania za legitymacyą bile- 
ty dla delegowanych profesorów. — Jutro i we dwa 

i następne Świetna komedya angielska „Ali. 
Yutro „Dwie cnoty“. Na sóbotę przygotowuje 
featr atrakcyjną nowość Brunona Winawera „Pro- 
mienie T. F.” 

7 TEATRU „BAGATELA“ komunikujr: „Ósma 
ona Sinobrodero“ zyskała w teatrze „Bagatela“ 

ine powadzenie. W przygotowaniu „Karnik“ 

ristana Bernarda. P 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: W piątek 
$0 b. m. premiera pięknej operetki P. Linckego 
„Grigri“. W łównych rolach wystąpią: M. Czer- 
pekówna. J. Szymulska, I. Cotoli, Wesołowski. 
Woliński, Kaczorowski, Soliński j inni. Nowa wy- 
stawa i kostyumy. Nadto wspaniały balet, E. Ko- 
gzutski z 8 dziećmi odtańczy taniec „Rosyjskich 
basiaków”. a pp. P. Koszutska, Ciesielska i Cie- 
sielski wykonają „Taniec Pierotów", Reżyseruje 
Bt Woliński, część muzyczną prowadzi kapelmistrz 
WŁ Szczepański. Bilety ua premierę już do na- 
bycia w kasie zamawiań J. Rudnickiego. 


= Roportuer tzaten miej. kw. J. Nowasicya. 


Wtorek 27 b. m.: „Zemsta* Fredry, 

Środa 28 b. m.: „Dwie cnoty“ Alfr. Sutro. 
Czwartek 29 b. m: „Dwie cnoty" AH. Satro. 
Piątek 80 b. m., „Dwie noty“ Al, Butro. 

Sobota 1 października: (Nowość) „Promień 
P. P“. komedya w 3 aktach B. Winawera. 

Niedziela 2 października: Po pał. „Burmistrz 
fdtylmondu*. wieczór „Promień P, P.“ Winawera. 


Miejski teair: Opera 4 Operetka. 
Wtorek 27 b. m: „Violetta“. 

roda 26 b. m.: „Skrzypek z Lugano“, 
Czwartek 39 b. m: „Violetta. 

Reportnar „BagatsH™. 


Wtorek 27 b. m: „Osma żona Sinobrodero", 
Środa 28 b. m.: „Don. 


h E7 e 

Cd Wydawnictwa. 

Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen 
papieru pazetowesro, podwyżka płac per- 
sonału drukarskiego, podwyższenie opłat 
pocztowych i kolejowych, wreszcie nadzwy- 
eza.ny koszt wszeikich wydatków, połączo- 
bych z wydawnictwem dzienników wytwo- 
rzyły w ostatnich czasach tak trudne wa- 
runki dla Wydawnictw krakowskich, że za- 
chodzi nieodzowna potrzeba ponownogo 
uregulowania ecn prenrmeraty. 

Z dniem 1 października b. r. podpisane 
fydawnictwa uchwalily tedy podnieść cenę 
„pojedynczego eszeraplerzą na 


BABPOR 20 


tozulniąc odpowiednio cenę abonamentu. 

Cena powyższa, jakkolwiek bardzo zna- 
zna, usprawiedliwioną jest w zupełności 
hiezmierram podwyższeniem cen papieru 
gazetowego, które w stosunku do ceny 
z maja b. r. wzrosły o 300%, podniesieniem 
cennika drukarskiego, a wreszcie podwyżką 
opłat pocztowych i kolejowych, które pod- 
Bkoszyły w ciągu ostatniego kwastalu prze- 
zło o 200% Nie pozostały też w tyle wszel- 
le inne koszta wydawnicze, jak: pobory 
wj Wydawnietwa, wydatki transpor- 
owe. na elektrykę, farbę drukarska i t. d. 
Uetimwalona obecnie poiwyżka, pokrywa za 
ledwie własne koszta druku, a ciągły wzrost 
frożyzny nie wyklucza, niestety. możliwo- 
lei dalszego podwyższenia abonamentu 
* przyszłym kwartale, 

Wydawnictwa: „Czas“, „Głos Narodu“, 
„Goniec Krakowski“, „EH. Kuryer Codzien- 
A er: tai „Newa Reforma“ i „Nowy 


oprawy nolska-giańskie. 


Gdańsk. (©. E.) Depesza otrzymana przez 
senat gdański od delegacyi Wolnego Miasta 
w Genewie donosi o podpisaniu porozumienia 
z Polską w Sprawie kolei gdańskich, Warsztaty 
kolejowa oddane być! mają Towarzystwom 
akcyjnym, opartym na kapitałach gdańskich, 
polskich i neutralnych. Administracya kolei 
wołną będzie tylko od podatków  bezpośred- 
nich, Polska ponosić jednak będzie musiała 
wszelkie ciężary szkolne i t. p. W sprawie 
podatków zawartą zresztą zostanie osobna je- 
szcze umowa. 

Sprawa Obrony wojskowej Wolnego Miasta 
oraz przystani dła statków wojennych polskich 
w porcie gdańskim zostanie prawdopodobnie 
w najbliższym czasie po szczegółowem ich zba- 
daniu przez odnośne konsisye Ligi odesłaną do 
komisarza Hackinga, celem powtórnego ich 
zroferowania. 

GWAŁTY NIEMIECKIE, 

Bytom. (E. E.) Niemcy wysadzili w Lublin- 
cu w powietrze dom mieszkalny i skład pol- 
skiej kooperatywy rolnej. 

W powiecie strzeleckim wzmaga się czyn- 


1 
1. 


w kierunku obwodu przemysłowego, co dowo- 
dzi, że Niemcy nie myślą opuścić G. Śląska. 


Targi wschodnie. 


W niedzielę przed południem nastąpiło uro- 
czyste otwarcie Targów Wschodnich w obecno- 
ści Naczełmika Państwa, Marszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiepo, kilku ministrów z kierowni- 
kiem min. przemysłu i handlu Strassburgerem 
na czele, uczestników 7jaedu dziennikarzy pol- 


3 Przedpłata, „Głosu Narodu* na miesiąc 
ziernik wynosić będzie: 
* Krakowie bez odnoszenia . . . Mk. 440,— 


1 
1 


z odno: i g 
s. M = epa Mk. 500. Kish, posłów, oraz kilkuset najwybitniejszych 
togranicą l.a... w a ai aż Mk, 690 — przedstawicieli sfer przemysłowych, finanso- 


wych, handlowych i politycznych Lwowa, kra- 
ju i Państwa. 

Z przedstawicieli obcych mocarstw brali 
w otwarciu udział posłowie: belgijski, butgar- 
ski, jugosłowiański, mumuński, szwajcarski, de- 
leyacpa handlowa  czesko-słowacka, ameryk. 
pułk. Harimann, angielska delepacya handlowa 
i konsul angielski z Czerniowiec. 

U wstępu placu wystawowago powitał pre- 
zydent m. Lwowa Neumann Naczelnika Pań- 
stwa, poczem prozes Komitetu wykonawczego 


Celem uniknięcią nieporozumień wwraca- 
my ponownie uwage naszych P, T, Abenen 
tów, że prenumeratę przyjmuje się zasadni- 
£zO tylko na przeciąg jednegp miesiąca 
R kwoty wpłacane na czas dłuższy nie zwal- 
Raja „od konieczności donłaty różnicy, jeżeli 
w międzyczasio nastąpi nowa podwyżka 
prenumaraty, 


Dla ułatwienia przesyłek 


pieniężnych 
E prowiycyj dołączamy do dzis'ejszego nu- 


z granie Polski czoby, związane z orpaaizacyą | 


peść Orgeschu, Ruch stosstrupierów kieruje się |. 


„BEOS NASOD z Guia 28 Wreata NET Trol! 
| 1 
RA bardzo ciekawie przygotcwana wystawa 
prasy. Przed przyst am Maczólnia Taf- 


stwa do jej przejrze przedsta wieicie 
ofiarowali mu dwie teki z wycinkami mtyka. 
iów dziennikarskich, dotyczgcych jego osoby. 

O godz. 6-tej wieczorem odbył się na Ratu- 
szu obiad, wydany ma cześć Naczelnika Pań. 
stwa, oraz gości targowych przez prezydenta 
miasta. 

Lwów. P. A. T. Na Targi Wschodnie pry- 
byla znaczna liczba dziennikarzy zagranicz- 
nych. Dotychczas bawią tu dziennikarze frau- 
cuscy z Pragi, Wiednia, Bukaresztu, jeden 
przedstawiciel prasy amerykańskiej, oraz gru. 
pa dziennikarzy skandynawskich, którzy uzi- 
siaj zwiedzili Targi. Goście są zdumieni tanio- 
ścią towaru i zaznaczyli, że nie mieli wyobra. 
żonia o bogactwach Polski, 

Lwów. P. A. T. Z Lyonu przybył specyaluie 
na Targi Wschodnie roferent jarmarków ly2h- 
skich Berthelot, sekretarz ogólnego francuskie. 
go Związku przyjaciół Polski. Obiecał on, że 
po powracie wygłosi w Lyonie odczyt © prze- 
myśle Pałeki w związku z Targami Wschod- 
nimi. 

Lwów. P. A. T. Targi Wschodnie przedsta - 
wisją sią Hnponująco i wzbudzają podziw za- 
„równo u swoich, jak i u gości, przybyłych 
z zagramcy, 


wa pasy 


Na Targach reprezentowane sẹ prawie 
wszystkie działy przemysłu z całej Polski, mad- 


to liczne działy przemysłu zagraniesmego. 
Wśród wytworów Połska reprezentuje 80%, 
reszta przypada na Francyę, Rumunię, Czecho- 
słowacyę, Węgy, Austryę i Gdańsk. Wśród ku- 
pujących ofieyalnie (to jest takich, którzy 
otrzymali legitymacyę na prowadzenie tran- 
sakcyi) znajdują się przedstawiciela państw 
europejskich, jak Angli, Francyi, Belgi, 
Włoch, Hiszpanii, Holandyi, Niemiec, pezatem 
przedstawiciało Szwecyi, Norwegii, Danii, Bul- 
garyi, Tugosławii, Turcyi, Grecyi. Wielkopol- 
ska nadesłała przeważnie narzędzia rolnicze, 
chemikalia; przybory kaneclecyjne, meble. Ogó. 
łem około 3800 firm. Małonolska reprezentowa- 
na jest przez przemysł naftowy i drzewny, ma- 
szyny i konstrukcye żelazno i betcnowe, ra. 
zem około 400 firm. 

Ggółem na Targach Wschodnich reprezento- 
wane są dwa tysiące firm wraz z zagranicą. 

Zainterezowanie Targami Wschodnimi jest 
ogromno, 0 czem może świadczyć fakt, żo w 
dniu otwarcia sprzedano biletów wstępu za 
suma 980.900 marek. 

Lwów. (E. E.) Ruch na Targach Wschodnich 
jest bardzo żywy tak co do ich zwiedzania. 
jak co do zawierania transakcyi handlowych. 
Zmaczne zakupy handlowe dókonane w dzia- 
łach elektrotechnicznym, maszynowym, włó- 
kienniczym, drzewnym. Transakcye idą w set- 
ki milionów. 

Eeri im : 
Zkliżenie między Berlinem a Monachium, 


MHaunower. P. A. T. Radio. Rokowania Rze- 
Szy z przedstawiciełami Bawaryi, w ich liczbie 
z nowym prezydentam ministrów  Lerchen- 
feldem, doprowadziły do zbliżenia między Ber- 
linem a Monachium. Konkretne punkty ugody 
będą przedłożone bezzwłocznie sejmowi bawar- 


fskiemu, oraz berlińskiemu do ratyfikacyi. Ocze- 


kują w najbliższych dniach ostatecznego TOZ- 
wiązania konfliktu. 


Przed ostatesznem pogromem Greków. 


Paryż. (Œ. E) Z Konstantynopola donoszą. 
że w pobliżu Eski Szehir wre gwałtowna bi- 
twa pomiędzy armią grecką a turecką. Nurod- 
din pasza otrzymał rogkaz uderzenia na Brutsę, 


Z EOB a gen. Ghale pasza ma iść w kierunku Smyr- 


ny. Turcy donoszą, że główne siły armii gre” 
ckiej znajdują się zamknięte pomiędzy Siwri 
Hisar, Kali Koi i Balugdami. Połączenia ich 
są całkowicie odcięte. Armia ta stoi bstpośre- 
dnio przed klęską. 


mistrzostwo Polski. 


. Warszawa, (Tel. wł) Wynik matchu footbal- 
lowego o mistrzostwo Polski jest następujący: 
„Oracovia” — „Polonia“ 2:1. 


Wiadomości gespodarcze. 
TU. posiedzenie ankiety finansowej. 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się w sali 
Izby handlowej, wypełnionej po brzegi. 

Pierwszy zabrał głos Dr Frommer. Przedsta- 
wiwszy rołę, jaką odegrał kapitalizm w wojnie 


nicą maszej waluty i przez radukeyę marek w! 
kraju. w miarę podniesienia się jej kursu. j 
| Pan Frommer tak dalece przejęty jest groz 
| Gewalnacyi”, iż zamierza jej 
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z enia 25 września 1321 r. 1. 199 
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wytoczyć bez- | Watąty | dewizy: Jeśsraw.| żędenz [franstke 


wzieęgdną walkę. W. tym cdu stawia wuiosék. I Bołary eis oe. S 4 1 fi5700-— |8300'—|-5700— 

by Tow. ekenomiczne wyłoniło ze siebie kemi-| H . », kanedyjskie . «e «e |. 3 p dE 
e E 4 - ai É Franki francuskie + e's > 
sye z 5 do 7 ezlenków, która zajęłaby się „  telgisnie ć mó 
tą sprawą. W dalszym ciągu proponuje p. re. | T e = > "38 cię 
feront stwerzenie syndykatn, któr. juko Towa | 3 Marki niemieckia |. . . 
b 5 x zd r LE NAA, 2. erony ausirraekie . . . 
rzystwo akcyjne, powinien być także wykładui- +  czeche-słowackia, a | 
kiem całego społeczeństwa. Zaduniem jego mu- : Ram "wieZE © 
si hyć, w porozumieniu z rządem, wykup Tar NRA » a 0 e 
> o rumun:elsi z > . " 
marck polskich za grawicą przy równoczesnem tiry, aoszię " e „Pak. 
; ? > Pay = r Marki fińskie . . R . 
zaprzestaniu w krażu dalszej rmisyi banknotów. Sion Wole > TŻ 4 
Nadzwyczaj ciekawe były wywody Dra Ruble czrakie po 500rb, . + + 
Grossa, które poczęści samej iaflacyi, jako ta | ae PG ME, 


kiej, nie przypisują radzwyczaj wielkie wagi. 
Powody naszej ruiny gospodarczej — zdaniem 
referenta — tkwią raczej w mas samych, 


Paniscy lokacyjne! 

484 Paź. kraj. E 1893 Ir. 
Pj n .„ szkolna F. 1993. 

' GLa Pot. kraj. u r. 181. 


Mamy pokój, jednak wśród spoieczeństwa|jfdwe „ o= .. MHO s» 
á nE a a : 10, Pot, m. Krakowa z r. 1909. 
trwa psychika wojenna, która nie pozwala spo- so || | Lwowa . . a I 
kojnie i pozytywnie pracować, Cieszymy się.|f gz CoL kom. Baake kzaj.. —. 
że w porównaniu z Polską bezrobocie zagrani- to z kolej. = apa 
cą jest wielkie. To jest prawda, ale z tem za- lg poo Mety te KE A 
= . y KA . e" w 
strzeżoniem, że podczas, gdy. bezrobotnych z2- jȘ 5e = «= panku aj 1 3 i ag: 
granicą rejestrują nasi próżniacy w daleko wię- |QUsts © 2 BkarAtałeponnicza | 10i— 
zd ilóści | oma aczaci o śl, Ziom Ered. | 90 
kszej ilości są niczarejezirowani. Ju *, oau Ee A 
Nam trzeba porządku i pracy. Dr Gross szeso-| w +» s ro . 


gólnie ob.zernie omawia naszą anarchie poda- 
tkową, zatrzymując się dłużej nad podatkami 
hezpośredwmi i dochodzi do wniosku, że po- 
datki winny być proste, jasne i łatwo ściągalne, 
I jako taki, uważa en ogólny podwek kontyn- 
gontowy. Dr Gross przytacza przykłady, w ja- 
kie ekstrema, szkodliwe dla kraju, popadają 
nasze władze skarbowe w swych rozporządze- 
niach, Domaga się więc sprężystej i racyonaluej 
organizacyi władz podatkowych i dobrze plat- 
mego urzędnika, 

Przy zastanawianiu się nad inflacyą, zazna- 
cza Dr Gross, iż w porównaniu z ismnemi pań- 
stwami, ilość naszych haknotów jest stosunko- 
wo mała, Licząc na dawną waluię koronową, 
mamy dziś w obicgu okcło 140 milionów kor. 


Akeyo banka wa : | 
Polsk! Ban: Przeraysłowy I-IVem.. 
W em. . 


4 Bank Hipaicozry „ 

e Małoneltski M 3 
Ziemski Bank Krodytewy . 
Pawszcehny Bank Kredytowy =. A 
Bank Memeki dia Kresów, Latent 
Bank Raxdliowy w Wnurzawis 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Swinqzkn Spółek Sarehkowysh 
Ban: Kosersyalay > 
Wiedeński Bank Zwlązkewy . 
„Kiarkur* T-A. Bank i Kanter wym. 


Alege Tow. handl. 3 przem.: 
Pelsxie Tow. handlowa 1 1 TY om. 
Polskie Tow. Hand. (PTH) H om. 
Mandlswa Spótka rke. Impor” 
Pelski „Głob” Tew. trassper! -handl. 
C. Hartwig, Dom ekcy tan Porenń 
ac SZ "Haudlui ó w 
“araz. Tow. akc. Handlni £ iz 4, 
Zieleniewski . ` ać «| 
Warsz. Sp. ake. End. Par L. -1lL. em. 
„Lemiesz" fabryki meszym rola. 
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podczas gdy sama Austrya przed wojną 102po- | jiZałady amusicyjne „Posisk* ilgor — 
rzadzała zwyż 200 milienami. Pom Trzebinia iabr masz. inarz. rola. 4em | 3608— 


Hnta żelazna, Kraków ` A 
„iAniemotor* fahryka samochodów . 
tabr, Par'lana-Cprazutu. Szezakowa 
„Górka” fnkrykn cementu Pas 
Gal. ake. Zaltady Górnicza Siercza . 
„LTepege” Tow. dla prradz, rórateg. 
Ska akc. przem saf. | Turów Renn. . 
Karanekie Towarzyaiwe nakowe 
Akeyjus Tew. naltowe „@rtieya" 


Przez obciscie — juk to niektórzy "propo- 
nują — samej ilości marck w obiegu mie-zapo- 
biegniemy drożyźrnie, ani też ruinie, w jakiej się 
znajdujemy, 

W dłuższem przemówieniu wykazywał skutki, 


4: 0 „3 A h i 3 A.T. . sl, tr 

jakie może za sobą pociągnąć zmiana jednej dg A dowi a db 

waluty na drugą. Baktrowzia w Biers HI. om 
Kończąc swój referat, Dr Gros widzi jedy- |H -Pessi Powszechna zikiady budow. P. 


i Fabryka przetw. tłucze. w Trrobial 
„Krakus Ziedn. fsbr.przetwor. e 
Fabryka neroclanp w ielowia, 3308 —|4 106— 
Fabr. i Raf. enkru w Choderowie 5400—1820 - 5400 — 


KETENE TETYDY CZD E 
RABESŁĄANE. 


ne lekarstwo na naszą biedę, w doprowadzeniu 
kraju do porządkm, w płaceniu podatków i w 
przywróceniu tak w kraju, jak i zagranicą zat- 
fania do rządu polskiego i społeczeństwa. 

Następne posiedzenie edbędzie się w sobotę 
bieżącego tygodnia. 

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. Na poniedział- 
kowem zebraniu oficyalnej giełdy utrzymywała 
się prawie, co do wszystkich walut obcych, dal- 
sza tendencya zwyżkowa, nieznaczne fłuktua- |f 


Prawdziwe amerykańskie taśmy, kalki, gumy, 
do maszyn piazących 1533 


cye kursów dały się tylko zau co do i 
franka szwajcarskiego; obniżkę, unkowo LUDWIK AKSMAN, Kraków, Tal. 32-58. 


niesnaczą, tego ostatniego należy przypisać 
Tównioczesnej zwyżce kursu franka franeuskie- 
ge. Błabiej cokolwiek notowane były i koreny 
niem. austryuckie. Obroty w dzialo dewiz, 
wskutek haussy, odbywały się w nader ogrąni- 
czonych rozmiarach, wywołanych Njedynie ko- 
niecznością, 

Travsakcye papierami przemysłowymi, ham- 
dłowymi i pómiczymi odbywały się ze znacznem 
ożywieniem. przy tendencyi zwyżkowej. pra- 
wie wszystkimi gatunkami akeyi, z jakich do 
poszukiwanych zaliczyć należy: Zieleniewski, 
Chodorów. Górka, Biersza elektr.. Siersza gór- 
nieza. Pocisk, Pezet, Tepege, Trzebinia tłuszcze. 
Trzebinia żelazo. Krakus, P. T. H.. Impex, Pa- | 
rowozy. — Papiery lokacyjne bez ruchu; | 
z akcyi bankowych kupowano Bank przemy- 
słowy, 

E S nia porannych „czarnej“ giel- 
dy, w porównaniu z sobotnimi kursami, nie, 
uległy zwyżce tylko franki szwajcarskie i koro- 
ny niem. austr. Dolary amerykańskie podniosły 
się do 5900 Mk, dolary kanad. 5200. framki 
francuskie 450 Mk., franki szwaje. 950 Mk, liry 
210 Mk., leje 54 Mk., marki niem. 59 Mk., czes. 
korony 70 Mk, niem. austr, korony 8 Mk. 42 f. 


z ciąfnionego drutu 
najtrwalsze lampkl 
oszczednościowe 


Zakłady Elektryszas Westinghouse, Warszawa, ' 
Marszałkowska 88, 1147 


NA TARG od 17 do 28 b. m. spędzono: bydłe 
regatego 1005, cieląt 725, kóz i baranów 79, niero- 
PoE razem 3007 zwierząt. Płacono za je 

en cenar metryczny żywej wari: buhaje od 
7.300—16.000 Mk., woły od 11.400—18.5607 Mk., 
krowy od 8.200—16.800 in jałownik od 10.060— 
17.000 Mk, cielęta od 18.000—28000 Mk, niero- 
gaciznę od 26.000—38.100 Mk., bitej wagi: niero- 
gacimę od 30.600—41.000 Mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzędano: na konsumcyę miejscową 
2948 sztuk, na konsumceyę innych gmin kraju 64 
sztuk. — Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
r 3 4 i 

W porównaniu ze spędami w przeszł t 
Aniu było więcej 98 cieląt i 28 Darant. zaś 100 
sztuk bydła i 95 nierogacizny mniej, 


Podziękowanie. 
W ciężkim smutku pogrążona po stracie naj 
ukochańszego męża, Ś. p. Franciszka 
skiego, składam tą drogą W. P. Dr Świątko 
wi za gorliwą i pełną poświęcenia opiekę 
w czasie choroby, Wieleb. Ks. Proboszczow 
Dr Niemczyńskiemu za zajęcie się pogrzebem 
ks. Prof. Piwowarczykowi, Ks. Kucharczykową 
Ks. Mirkowi. P. Majorowi Ulanieckiemn, PP 
Oficerom i wszystkim Zmajomym za eddaok 
ostatniej przysługi serdeczne Bóg zapłać, 


Targów Wschodnich p. Turski przemówił o war- jnarodów, stwierdził, że wejna  przedewszyst- 
tości Targów. Wskazał na ich znaczenie, ja. |kiem zachwiała walutą. W jednych państwach 
ko na otwarcie dróg handlowych na Wsekód | znajdują złoto w ogromnych ilościach w innych 
wiodących. Targi te są znakomitym środkiem | natomiast brak go w zupełności. Wskutek tego 
dla wywozu i ekspamsyi polskiej produkcyi | złoto przestało być miernikiem warteści, a stało 
przomysłowej, a zarazem i punktem przejśrio- |się tylko towarem. Należałoby dążyć do jednej 
{wym dla handłu między Wschodem a Zacho. |wałuty w świecie, do odciążenia krajów boga- 
dem. tych w złoto na ruecz tych. które go nie po- 

Kierownik Min. przem. i handlu Strassburger |siadają. Jednak o tem na razie niema mowy. 
wykazał w swem przemówieniu wielką wagę| Przechodząc do stosunków w Polsce, Dr 


maru czeki P, K. O. i upraszamy o rychłe 
ddnawienie przedpłaty, = 


ZE i Ea 
Znowu wymiana not Cziczerina 
do Polski, 


Warszawa, (Tel. wł) R : 
ę È -) Rząd rosyjski wysto- 
owal 22 września do polskiego ze A: affai- 


x 


POZNAŃ WARSZAWA 


zaaów ||, MARTWI cosis 


LWÓW | Tow. arc, BYDGOSZCZ 
Tczew |DOM SPEDYCYJNY) ŁóDź 


Utrzymuje także oddziały własne na pograniczu : 


w KATOWICACH, MYSŁOWICACH i SOSNOWCU 


wszelkie transakcje spedytorskie przy transportach 
z Niemiec i z Górnego SłąSka. === 


* a. zę DOL WJ odpowiada ne| Targów Wschodnich dia handlu I przemysłu |Frommer konstatuje, iż powodem ogólnego 
a >. ś OC 24 M A A 
b ret ; 1E 2 cF = repatryacyi. W nocle|cdrodzonej Rzeczypospolitej. przesilenia gospodarczego i grożącej katastrofy 


swe da 
Polska zbroi przeciw Rosyi ban 


I Bałachowicza, że te bandy 3 Ówi, i 
da e = 
patrywane w pieniądze pod Siek unaieich 
władz wojskowych. Wypłatę pierwszej raty eu- 
ny Dależnej Polsce za tabor kolejowy uzale- 
nz Cziczerin od zlikwidowania przez Polske 
tych organizacyi, Kone i t i 
E ER tzy slig notą następują- 
Rząd rosyjski uważa Jako bezw 
: i } zględny wa- 
tunek wykonania przezeń życzeń rządu polskie- 
E9, przee rząd polski na- 


Po przemówieniach tych Naczolnik Państwa |jest dewałuacyn naszej waluty. 
przeciął złotymi nożycami wstęgę, zamykają-| Od miej zależy nasz Ludżet, bilans płatniczy, 
cą dostep do Targów i ogłosił Targi za otwar- | produkcya, import, eksport i t. d. Tu referent 
te. Naczelnik Państwa zwiedził następnie z to- |zaznacza, iż wie, że jest w swych zapatrywa- 
warzyszącą mu świtą kilka poszczególnych |niach w niezgodzie z ekonomistami, ale mimo 
pawilonów, przyczem okazał żywe zaintereso- |wszystko, pozostaje przy swej  teoryi | 
wanie się poszczyólnymi eksponatami, Naczel-|  Dewaluscya marki jest przyczyną paskar |. 
nik Państwa zwiedził przedewszystkiem pawi. |stwa lichwy nierównowagi budżetowej i t. d. 
lon Banku Przemysłowego, pawilon Banku |kraju, w miarę podniesienia się kursu. 
Kredytowego Ziemsk'ego, dział maszyn i dział; Dlatego też należy koniecznie dążyć do jej 
eksponatów rolniczych. wstrzymania, A %0 osiągniemy przez zastano- 

Duże zainteresowanie wzbudziła u Naczeln(- | wienie druku banknotów, pezez wykupno zagra- 


ne zarzuty, że 
ndy Bawinkowa 


1495 


d 


Ba 4. |„EŁOS MARODG* x Unia 28 września 1921 reku. Nr. 220. 
ROBERT-HUGH-BENSON. 


wadziła mnie do gabinetu, do którego drzwi|gó o tonach coraz wyższych i donośńiej-| głupią minę, bo pani Arbuthnot dotknęłajmi ustami. Podniosiem się, by ją podtrzy- 


znajdowały się na przeciwiegłej ścianie. By* |szych. Za chwiłę pani Arbuthnot wróciła do |mego ramienia. maé i posadzić na krześle. W chwili, gdy 
Z CYKLU: ła to zapewne ubieralnia Archibalda. Znaj- swoich zakięć, ale nm wymówiłą 10 słów, = Mój ojcze, rzekła, wcale mnie bie shw klękałem ponownie, na progu zjawiła się jar 
f dowalo się tam wysokie lustro i mnóstwo | już przestałem ją słuchać, Cała moja uwaga | chasz. kaś. kobieta. 
a; r z r m śsrebruych drob.azgów, rozrzuconych na sto- |zwróciła się na majaczenie chorego. Zmuszony więc byłem słuchać jej słów.| Twarz jej wyrażała to, co miała nam po- 
NIEWIDZIALNY e SWIATLA le pod oknem, oświetlonych blaskiem dwóch| Z powodu dość znacznej odległości do-!Cheiała, abym zrobił coś dla uratowania jej|wiedzieć. W stane chorego nastąpiło nagłe, 
b) 


świec. Pani Arbnthnot zwróciła ku mnie 
8 Opowiadanie księdza Jenksa. twarz, napiętnowaną wyrazem tak strasznej 

trwogi, że zapomniałem o wszystkiem, na- 
wet o tym umierającym. Pochyliłem się ku 
Nieszczęśliwa kob'eta była blada, jak płó- | niej, Bw Ew ia, zdawało M się 
tno. Miała jeszcze na głowie kapelusz, któ-|! bowiem, że lada chwila zwali się z nóg. Zdo- 
ry włożyła popołudniu, idąc do kościoła. |łałą jednak opanować się. Powiedz'ała mi 
Choroba syna zatrzymsła ją w domu. Ski-ito wszystko, na co byłem zresztą przygto- 


chodziły mnie tylko urywki słów, a i głosi syna. Ale sądzę, że sama nie wiedziała o co polepszenie. Było to, jakby coś się nagle 
jego, choć bardzo dońośny, szybki był, ury- jej chodzi. A ja, w tej przynajmniej chwili, |w tym mózgu złamało, czy jakaś zmora roż- 
wany, niewyraźny, jak zawsze w gorączce.|nie miałem 0 tem najmniejszego wyobra- |płynęła. W każdym razie maligna ustąpiia, 
Niektóre jednak zdania słyszałem bardzo | żenia, a obfite poty na całem cicle świadczyły, ża 
dokładnie. Wszystkie odnosiły się do ja-| Zaczęła mnie znów błagać, a przez cały |gorączką opadła. 

kieiś twarzy, którą chory widział przed so-|ezas syn jej krzyczał w ton sam sposób. Ksiądz urwał i przypuszczałem, że skoń- 
bą w chmurze dymu. Pani Arbuthnot zapytywała mnie, czyjczył opowiadanie. 

> „Jego oczy są jak dwa płomienie, krzy- |przyjęcie katolicyzmu naprawdę nie będzie| — Ale dalej? pytalem, co potem nasty- 
noia na mnie i poszliśmy w głąb galeryi. wany, Oskarżała los, przekleństwo, zawie” |czał, jak dwa dymiące płomienie... Jego zło- j jakimś ratunkiem dia syna. Fo chwili oświad | piło? 

Lekarz zbliżył się i szepnął mi, że liczy |szone nad tym domem, grzechy ojeów, sie- |te włosy... Czy jesteś księdzem?... Co zła. [cz że gotowa oddać caly ten dom, by| — No, odparł, oto dalszy elas tej histo” 
w. mnie, iż uspokoję nieco panią Arbuthnot. |bie samą, uważając, że podlega słusznej ka-|czy teń rynsztunek czerwony?" |założono w nim klasztor z powrotem, Wkoń |rvi: Pani Arbuthhot nie dotrzymała chie- 
Jego spojrzenie i dźwięk głosu świadczyły, |rze za to, że eśmieliła się kupić teń prze-| T inne podobne szaleństwa, jak zwykłe w cu rzekła: tnicy. Spędza po dawnemu letnie mies'ące 
że nie ma żadnej nadziei uratowania młode |klęty dom. Nie mogłem wstrzymać tego po- |goraczee. Lecz nagle usłyszałem... | — Blagam cię ojeze, uzyskaj jego wyle |w starym klasztorze i jeszeze z większą to 
go cziowieka, Zapewniam pana, że to prze'|toku słów. W końcu przyrzekła mi uroczy-| Ksiądz poruszył się ną krześle niespo- czenie! Wiem, że możesz to zrobić. Księża |miętnościa oddaie się zabawom. To pauie 
świadczenie sprawiło mi głęboką przykrość. |ście przyjąć katol'cvzm. o ile syn jej po |kojnie. wszystko mogą uzyskać. trochę moje onowiadenie. prawda? 

Poszedłem za nieszczęśliwą matką do du-|wróci do zdrowia. Udało mi się nareszcie] — Tak! szepnął, usłyszałem wyraźnie to| Zesztywniałem, dotknięty do żywego tą| — A syn? przerwałem. 
żego pokoju i zapomniałem nawet zamknąć | wtrącić słówko. Powiedziałem jej, że nawet |zdanie dzisiejszego nabożeństwa: „Štetit| prośbą., Ne chciałem być śmiesznym. Ale| — Ach! z synem. jest lensza snrawa. Mal- 
drzwi za soha. tak uczułem się wstrząśnięty |to straszne położenie, w jakiem się znajdu-! Anselus habens thuribulum aureum!“ nieszczęśliwa nalegała talk ńatarczywie i ża |żeństwo, o którym mówiono. że jest zerwa- 
widak'em łóżka i parawahem.. je. n'e usprawiedliwia tych nierczsądnych| Podniosłem się żywo, usłyszawszy te sło- łośnie, że ostatecznie powiedziałem: „Jeżeli|ne, nie doszło istotnie do skutku. Młoda 

Parawan osłaniał okno, by najmniejszy słów. Tłómaczyłem. że Kościół nie mógłby | wa i zwróciłam się do starej damy. |dptrzyma pani tej ostatniej obietnicy, będę |dziewczyna prarnela podohno z rowrotem 
przeciąg nie doszedł do chorego. Łóżko tojw takich warunkach zgodzić się na nrzyję-| — Komu była poświęcona ta kaplica? się modlił o cud". nawiazać ten stosunek, ale Archibald nie 
stalo w oddalonym kącie. Ujrzałem rozpa- |cie jej na swe łono. Mówiłem długo. nie spu-|zapytałem. Jak'emu  świetemu?  Proszę,| Oto co jej powiedziałem i jestem pewny, l«'.c ał. 
kma twarz i głowę na poduszkach. lekarz |szczając jei z oczu — pewny, że wkrótce pa |niech pani odpowiada predkol że gdyby pan był na mojem miejscu, powie-| — A nastennte? 
tntejszy stał obok, oraz jakieś dwie, niezna- | dnie zemdlona na ziemię. To iasne, że nie zrozumiała o co mi cho- działby pań to sami. Ukleknatem i zacząłem] — Nastepnie powiem panu. że Archibald 
Be mi kobiety. Jestem przekonany, że nie słyszała ańi|dzi. Wkońcu jednak wydobyłem od ńiej od- |odmawiać modlitwy do św. Michała. jest teraz w Rzymie, w ancielskim semi- 

Najistraszn ejszym jednak było to, że mło-|słowa z mojej przemowy. Nagle usiadła i|powiedź Ta kanlica w rzeczywistości była| I oto eo zaszło. naryum. gdzie kończy studya teoiaciczne 
dv człowiek nie przestawał ani na ehwile |posadziła mmie naprzeciw. Siedzieliśmy tak |poświęcona Archaniołowi Michałowi. Najnierw głos ehorego zamilkł, potem, Skoro tylko otrzrma św ocenia kanłańskie, 
taczeć | mówić słośno. Nie słyszałem jednak |milczący*i nieruchomi, a tymczasem z są-| Usiadłem i pozwoliłem znów damie mówić |rozlggł się ezmer jakiś, potem od:łos kro |naiedrie z misyąa do Afryki. Sadze. że w tvm 
ani sława. nonieważ pani Arbuthnot wpro- 'siedniego pokoju dochadził nas stos chore-' do woli. Sadzę, że musiałem mieć bardzolków. Pani Arbuthnot zerwała się z otwarte iroku jeszeze. KONTFEC, 


CUELA "IE TUE AMOSAR R ATAK 2] 


g d A d th ki | seeen | a p Z ZESZYT EYE O SACZ 
g j jaj mnn aAa o > at | ; | f 
orzenaZ P PyGEPsSKIGN KJERPE oni iż | | Rozkład jazdy kolei żelaznych 
w Boznańskiem O SeS Miji i s. w í 
wielkości: 1470, 2000, 2200, 8%0, 8600, 5400, 5800, () e 53 > $ Ó „l jz Krakowa do Lwowa, Lublina, NH. Sącza,p 
660, 6100, 5670, 13210, 41606 mórg etc, blisko Po- Ee iran EZOZ © soc404sezasasaa UAINA Zake?anogo, Wieliczki, Kosmyrzowa. 
vn>nia z żywym i martwym inw ntaizemm w bardzo Q o E dla chłopeów lcinie i zimowe | Bv 1 oy = y 
wysźdklej kulturze zaraz do obj*cia, 1:97 E z £ |= G a Związek Prasy Kobiet 4 Ie 603 p 5 ak Gosp, GA a ( Zagórza; j 
Pismienne zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: © 3 25 [x À Gaków anac Sanai kies Mr 6103 og. 640 posp. do Zakonanego i Rabki;$ 
W. Maćkowiak, Poznań, ul. Strzelecka 11. y 3 i O m enS KOW, piac erczepatt > jNr 721 og. T'0b osob. do Lublina przez Roz- 
Na podstawie upoważnienia Komisji Gazowo- Í: ÅS Hp dotje ne eia : wi pale a 
Poszukujemy Ne waniam OBECNE Elektrycznej Dyrekcja G i jest z po Ę o RE = Ą i aiel | U TAKI 525 oso”: da Wieliwik: 
i niczyc a EEIN e TO O rE -È g- 95 osoh. do ieligzk:; 
p Gz 7 OLUPI PTEREJE WAZÓW BER ZEWRZEBĄ i, f} EOS | A | Nr ipt o ©. 9:09 posp. do Zakopanego; 
Ry struktorðw : wodu podrożenia cen wegla ustanowić cenę gazu — | ẸNr 409 og. 920 pesp. do Lwowa; 
GR p 1.44 kę a Nr 21 og. 1010 osob. do Lwowa; 
począwszy od odczytów gazomierzy w` miesiącu og. 


i 2 rysowników z wrześniu br. jak następuje: 


na dobrych warunkach. Zgłoszenia mo ASY ; 

ne s odpisami świadectw i życiorysami skierować do s gw, © 3 

firmy H. Cegielski Tow, bte. Poznań, Gwarna 9, Wydral Persznalny. za im gazu zużytego do oświetlania, go 
A A E towania, opalania . . . . . Mk55— 


6 buhajków rozpłodowych za 1m? gazu zużytego do motorów . Mk 40— 


rasy wschodnio-fryzyjskiej wysoko mle- . r. BRA! - 
Dyrekcja Krakowskiej Gazowni Miejskiej, 


cznej w wieku od 12 do 16 miesięcy ma 
394 


Í Nr 225 og. 14'35 osob, do Tarnowa; 
SNr 723 og. 18'50 esob. do Lublina pr. Rozwad.;f 
Nr 223 og 1025 os b. do Tarnowa; 

SNr 23 og. 1955 oso%. do Lwowa; 

E Nr 1415 © g. 20'25 osob. do Wieliczki; 

jNr 0618 og. 20'56 osob. de N. Sącza przez Tar- 
i nów, Sambor i Stryj; 
Nr 1215 o g. 2210 osob, do Zakopanego i N. Są- 


DOM SPEDYGYJAC-RANDLOWY 


w POZNANIU, KRAKOWIE, WARSZAWIE, 
GDAŃSKU, KATOWICACH, ZBĄSZYNIU, 
ŁODZI, BYDGOSZCZY, TCZEWIE 


NPR FE FUTER | s stworzyła pod własną firmą dalsze 
WYKONANIE AmummmmmA: ODDZIAŁY I... m 
DAMSKICH I EE | „OSET* Sp.z ogr.odp. Kraków, ul. Floryańska L. 39. = e LWOWIE || SOSKOWCU 


ZAPEWNIA Vparyżu Kuśnierz | 5 ai wani KOLONSKA - PUDER TWARZOWY ulica Sykstoska 19. | ul. Trzeciego Maja 20, 


TADEUSZ SIERPIŃSKI | | Pa] pnosżekkierowy.Pnaizek canpoR 


KRAKÓW TYLKO FLORYAŃSKA 32 
OFICYNY NA PIĘTRAE. 1838 


na sprzedaż 1381 
"gd Dóbr XX. Sanguszków Gumniska p. Tarnów. 
— A OE. a 


m a m EK era wrz 


Paryża), Cisszyna. 


Nr 4 eg. 0'35 posp. do Warszawy; 

Nr 16 eg. 050 oseb. do Warszawy; 

5'00 osob. do Piotrowic; 

6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie- 
daia, Paryża); 

6'42 pesp. do Warszawy; 

8'20 osob. do Żywca przez Dzie- 
dzice; 

1020 esob. ds Warszawy; 

11'40 osob. do Piotrowic; 

18'35 osob. de Trzebini; 

14'45 osob. de Pivtrowic; 

17:00 osob, do Warszawy przez Dę- 
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ZAKŁAD KREDYTOWY 


Krawów, Rynek 34. 


s Przyjmuje 
wkładki oszczędnościowe na 4—5%% wkłady na ra- 
chunki bieżące procentowane od 3% według umowy, 


Udziela na dogodnych warunkach kredyin wekslowego, 
ESSE] towarowego, oraz w rachunkach bieżąc ch, uskutecznia 


Spółdzietnia Lig iKonsumentów | Ń wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytywy. 


BR Ra 


blin; 
1740 osob. de Cieszyna 1 Żywca 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
J. KALAFARSKIEGO = 


Kraków, ul. Szewska L. 12. 


wykoaywa solidnie kostiumy, płaszcze, świtki, wierzchy 
do futer i suknie spacerowe. 


Dia grzejezdnych zamówienie wykonywa w 2 dniach. 


mae Dziedzice; 
19'00 osob, do Żywca przez Dziedzice 


w wagonowych wysyikach z gwarancyjnym 
| == terminem dostawy dostarcza === 


ODDZIAŁ HANDLOWY 
NAFTOWEJ Sp. Z. 0. 0. 


l i nó6 || 00000000000000000 
„POÓRUCIE IDROZDŻY EET 
w Krakowie DROZD Y TOWARÓW 
Biuro Floryańska 3. Il p. korzennych, kolonialnych i WIN 


aga a oraz skład s=zz— 
] e Filia szpik MYDŁA do prania 


Kame OGORZAŁY 


Kraków, Szczepańska 10. Tel. 3004 | 
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1 . 19'85 osob, do Warszawy; 
410 og, 21'45 posp, do Poznania; 
6 og. 28'00 posp. do Warszawy. 


ł 
| 
Nr 614 1i'0U osob. do Krynicy przez Tar- ñ 
Rów, Stanisławow” przez & 
Stróże Sambor i Stryj; KĘ 
AN? 1213 o g. 13/25 osob. do Zakopanego iN. Sącza | 
i przez Skawinę; : 
A Nr 1413 o g. 14/00 osob, do Weiliczti i Oświęck $ 
mia przez Skawinę; 
Nr 6213 e g. 1420 osob. do Recmyrzowa; 5 
cza przez Skawinę; 
Nr 25 og. 23110 osob. do Lwowa. 
Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 


Jako BANK DEWIZOWY zakapuje waluty w szczególności dla 
Twa Rozwój 


gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych. 
Kraków, ul. Garncarska L. 7 = Dia wszelkich instytucyj społecznych warunki ulgowe. ===: 


Godziny kasowe od 9 do pół do 1. ` 1034 
zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statutu $3 3 


przyjmuje wkładki oszezędnościowo za oprecentewaniem OSZ>ZZZ 


42% od sta rocznie, 


PON ZIE) 


K. BUSZCZYŃSKI i SYNOWIE | FA JEST DZ 
? 


Zwret kapitału stosownie do umowy. 1390 


ESE 


|REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
HODOWLA NASION, BURAKÓW WARZYW ZBÓŻ 


| HANDLU i PRZEMYSŁU | 
| Spółka Akcyjna, dawniej K. BUSZCZYŃSKI i M. ŁĄŻYŃSKI 
| 


SIANA, WSA 
i SŁOMY 


zakupi w każdej ilości 


Firma STAN. VOGEL | 


Lwów, Jagiellońska. 


Na żądanie dostarcza się prasę i drut. Zgłoszenia oso- 
biste lub pisemne ważne tylko do 25/9 1821. 1319 
T RE a NOP MA ZE ad 


Warszawa, Królewska 10. — Oddział w Krakowie: Basztowa 17. 


Telefon Nr. 19735. Telefon Nr. LSL, 


przyjmuje zamówienia na ozimę zboża siewne 


Zyło: oryginalne selekcyjne. ı . .„KAZIMIERSKIE* 5 
e elekcyonowany odsiew . . „PETKUSKIEGO* a p. ; i 
A pierwsze i drugie odsiewy „PETKUSKIEGO* i s. '. uw: ac 
m BE | 
| 


EZ KTW AM 
Tee POBŁE GO 


par 


Pszenica: oryginalną sckcyonowaną .. „KONSTANCYĘ* W KRAKOWIE, RYNEK 25. 


3 ò sa „WANDA* mo 
pr anaa a aaa o a t ei e a T a E T D aiei 


ZWIERA 


zawiadamia interesentów, że akcje L i IL em 1920.roku 

zostały już skoniekcjonowane i podjąć je można w Od- 

e, dziele depozytowym Banku za zwrotem Świadectwa tym- 

; czasowego, względnie listu przydziałowego po odpowie- 

| sz) ż dniem wylegitymowaniu się. 1088 


mE 


a. . 
z. 


STY, 


| Tow. z o. p, ul. Skarbowa 21, poleca wyroby swoje znane z wy- 
| borowej jakości, w mniejszych pariyach i wagonami w beczkach 
: i butelkach. 2768 


5 Prkl DREPE A RE E na- 

Ssecyalista w wyrobie bandaży 

na zastarzałe I wiełkie przepuki ny czyli 
ruptury 


L. POLACZEK w Samborze 23. 


tonada poleca; Pończochy £ owijacze gnmowe ma Żyla= 
ki iip. ifoczniki gumowe dla osłabionych na pęcherz 
da użyela w ezasie chodu podróży £ t. d. 1320 

lust owane katalogi gratis. 
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Wydawca: w raztępstwie Polskiej Spółki prasowai K, Holeksa, — Redaktor naczelar i odnos, Jam Mairąnik. om Drukarnia „Giom Nanedx* m Krakowię pod zamzaden Romana 


